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fmiĘim i hHlcrgzm.
Delegacja związku legjonistów, będą­

cego jednym z k ilk u  głównych filarów, 
na których się  opiera system  sanacyjny, 
udała się  do Rzymu celem  odw iedzenia  
pokrewnej organizacji w łoskiej. Mało te-

żeli oddanie Niemcom Pomorza. Z pew no­
ścią, mają także inne, w ł a s n e  cele, 
ale to w cale n ie  znaczy, żeby ich tenden­
cje rewizjonistyczne były .przez to dla nas  
mniej groźne i n iebezpieczne. Polityka fa-

go: podczas pobytu w stolicy W łoch dele- szystow skich W łoch ma charakter wybit- 
gacja ma być przyjęta przez M ussoliniego, 
którem u wręczy odznakę pam iątkową — 
krzyż legjonowy, nadany „pierwszem u m i­
nistrow i królestwa Italji“ przez m arszałka  
P iłsu d sk iego  na podstawie uchw ały dru­
g iego  zjazdu legjonistówT i na w niosek  ko­
m isji kwalifikacyjnej.

W yjazd delegacji zw iązku legjonistów  
do Rzymu, a  przedew szystkiem  fakt na­
dania krzyża legjonow ego dyktatorowi 
W łoch, w yw ołał bardzo ostrą reakcję na  
łam ach prasy socjalistycznej. „Robotnik" 
przypom ina, że ruch legjonow y w yrósł 
z  ruchu socjalistycznego i z ruchu ludo­
w ego. „Legjony — pisze —  n ie  były ru­
chem  li tylko polityczno-wojskowym ; ich 
ideologja m iała niew ątpliw ie zabarwienie  
społeczne radykalne, n ieza leżn ie  od dróg,
Jakiemi później poszli liczni przywódcy  
i  uczestnicy tamtych zdarzeń. A krzyż le ­
gjonow y stanowdł i stanowi odznakę h o ­
norową za tamte w szak lata"... Tymcza­
sem , w brew  tej przeszłości legjonów, któ­
rą „Robotnik" nadarem nie usiłuje w skrze­
sić, krzyż legjonow y zaw iśnie na piersiach  
dyktatora W łoch, będącego, zdaniem pi­
sm a socjalistycznego, antytezą tych idei, 
które jakoby przyśw iecały legjonistom  
w  chwali pow itania  tej organizacji i w  o- 
k resie  w ielk iej wojny...

Cóż robić? Tak to zmieniają się  lu ­
dzie, zwłaszcza, gdy uda im się  dorwać 
do władzy. Przecież i M ussolini był kiedyś  
socjalistą, o czem tym razem nie wspom ­
n ia ł „Robotnik". A szkoda. Możnaby zaty­
tułować artykuł: „B. socjaliści b. socja­

liś c ie " .
Prasa socjalistyczna ocenia tę sprawę  

s e  stanow iska ucznciowego. Ten punkt 
! w idzenia jest dla nas obojętny. Od prze­
szłości, która już m inęła i  która pewno  
już n ie  powróci, w ażniejsze jest dla nas 
zagadnienie ak tu a ln e: jakie w rażenie
m u s i  robić wizyta delegacji związku  
legjonistów , do którego należą najw ybit­
n iejsi m ężow ie stanu „Polski dzisiejszej", 
w  okresie  coraz to ściślejszej współpracy  
faszyzm u z hitlerow cam i? Jak należy oce- 

iniać to zdarzenie i  jakie mogą być tego  
konsekw encje?

W izyta dochodzi do skutku po g łoś­
nych przem ówieniach M ussoliniego i Gran- 
diego, w  których twórca faszyzmu i jeden  

,B najbliższych jego w spółpracow ników  —
; m inister spraw  zagranicznych, wypow ie- 
] dzieli s ię  za rewizją Traktatu W ersa lsk ie­
g o , będącego, jak wiadomo, naczelnym  
postulatem  programu narodowych socjali­
stów, bodaj jedynym ich postulatem , na 

! który godzą się  całe, bez wyjątku, Niem ­
cy. Gdyby n ie było już żadnych innych 
punktów stycznych m iędzy faszyzmem  
a hitleryzm em , to już ten jeden w inien  
wystarczyć, ażeby opinja publiczna w P ol­
sce do tego zbliżenia odnosiła s i ę .z  jak- 
najw iększą rezerwą.

Pow ie kto, być m oże, że twórcy faszy­
zmu, domagając się  rew izji Traktatu W er-

nie antyfrancuski i  to z konieczności 
oijentuje ją w  kierunku filoniem ieckim . 
To zbliża do sieb ie  faszyzm z hitleryz­
mem, a koszta tego zbliżenia ma płacić  
kto inny...

Któ um ie patrzeć, ten widzi, w  jak  
szybkiem  tem pie nawiązują się stosunki 
i ustala się  współpraca m iędzy faszyzmem  
a hitleryzm em . W  dziennikach w łoskich  
sympatje dla „budzących się  Niemiec"  
przejawiają s ię  w  najróżnorodniejszej for­
mie, W e W łoszech akcja hitlerow ców  
przeprowadzana jest celow o i m etodycz­
nie. Rzym ski korespondent „Polonji" 
zwraca uw agę, że wydział nacjonalistycz­
nej propagandy hitlerow skiej rozpoczął 
we W łoszech generalną ofenzyw ę. W  tych 
dniach rozpoczął się  tam cykl odczytów  
o celach hitleryzm u i jego współpracy  
z faszyzmem, wygłaszanych przez posłów  
naródowo-socjalistycznych, N ielanda i  Stri- 
dera. W edług informacyj „Angriff", od­
kom enderow ano dw udziestu posłów  h itle­
row skich do roboty propagandowej w e  
W łoszech. W  Rzym ie założono placówkę  
hitleryzm u p. n. Ortsgrupe der N. S. D. 
A. P. (National-Sozialistische D eutsche  
A rbeiter P artei) in  Rom; poza tern ogni­
ska współpracy faszystow sko - hitlerow ­
skiej mają powstać w  całych W łoszech.

Prowadzona z w ielką energją propa­
ganda niem iecka posiada cechy w ielk iej 
akcji politycznej, skierow anej przeciwko  
Polsce. „Hasło rew izji traktatów —  pisze  
korespondent „Polonji" — rozpowszech­
niane tak wytrwale przez Niemców, g ło ­
szone przez M ussoliniego, powtórzone  
przez Boraha i obrabiana przez Grandie- 
go — stanow i naturalną podstawę anty­
polskiej działalności hitlerowców w e W ło­
szech". K orespondent opisuje szczegóło­
wo, jak się  odbyw a ta propaganda i stw ier­
dza, że dociera ona do w szystkich sfer  
społeczeństw a w łoskiego.

Żałować należy?, że nasze placówki dy­
plom atyczne w  Rzymie, które, mówiąc na­
w iasem , n ic n ie robią, żeby przeciw dzia­
łać propagandzie niem ieckiej, nie poinfor­
m owały kogo należy', że w izyta delegacji 
związku legjonistów , odgrywającego wt P o l­
sce wyjątkową rolę, na tle  współpracy fa­
szystow sko-hitlerow skiej bodzie wygląda­
ła  conajm niej dziwnie. Napewno tern ani 
nie odzyskam y sympatji W łoch, ani nie 
osłabim y propagandy hitlerow skiej, co, 
zresztą n ie  leża ło  w  zam ierzeniach inicja­
torów i uczestników  wycieczki pod n ie ­
zbyt jeszcze lazurowe n iebo Italji... Uczy­
niono znowu n ieoględny krok, nie pierw ­
szy i n ie  ostatni, który, w edług przyjętego  
u nas zwyczaju, przedstawiany będzie jako 
genjalne posuniecie. A. D.

„Marszu naszeuo nic m powstrzyma".
Butne oświadczenie hitlerowca.

Mowa prok. Rauzego gotowa.
PROCES 11-TU ZAKOŃCZY SIĘ W POŁOWIE STYCZNIA.

Warszawa, 14. 12. (Telef. wl.) W dniu ju­
trzejszym będzie wznowiony proces brzeski. 
Pierwszy zabierze głos prokurator Rauze. 
Przemówienie jego potrwa prawdopodobnie 
przez cały dzień. Na środę zapowiedziane jest 
przemówienie drugiego oskarżylciela, wice­
prokuratora Grabowskiego. Tak samo długo 
przemawiać będą również główni obrońcy 
oskarżonych. Przemówienia wszystkich obroń 
ców potrwają zapewne około dwóch tygodni 
Oskarżeni również przygotowują się do wy­
głoszenia obszernego ostatniego słowa. Mo­
wy oskarżycieli, obrońców, a również ostat­

nie słowa oskarżonych będą stenografowany 
Końca procesu nie należy się spodziewać 
wcześniej, jak przed 10 stycznia. Proces za« 
tem zyska żartobliwe miano „dwuletniego", 
rozpoczął się bowiem 26 października 1931, 
a skończy się w styczniu 1932 r. Ferje świą. 
teczne wpłyną na parudniową przerwę w pro* 
cesie. Pomimo tego, że krążą w dalszym cią* 
gu pogłoski o zamierzonem w ezwaniu na dal­
szych świadków' szeregu znakomitości ze 
świata politycznego, a przedewszystkiem  
marsz. Piłsudskiego, można dziś z całą sta-, 
nowczością stwierdzić, że to nie nastąpi.

Podatki i nadużycia wyborcze
będą omawiane dziś w Sejmie.

Warszawa, 14 grudnia. (Telcif. wł.). Ju ­
trzejsze posiedzenie Sejami rozpocznie się o g. 
10-ej. Porządek dzienny tego posiedzenia bej- 
muje 6 punktów, między któremi są przed e- 
wazystlkiem. wszystkie przedłożenia podatko­
we, uchwalono ostatnio przez Sejmową Komi­
sję Skarbową, Dwai ostatnie punkty dotyczą

■wniosków Klubu Ukraińskiego w sprawacB 
szkolnych. Jutro będzie równied omawiana 
sprawa nagłości wniosku stronnictw opozycyj­
nych o wybranie specjalnej komis]! do zbada* 
nia nadużyć wyborczych, jakie miały miejsce 
w czasie dodatkowych wyborów w okręgu 
przemyskim.

Słuszne i niesłuszne myśli Boraha.
MÓWI O OGRANICZENIU ZBROJEŃ, ALE CHCE TEŻ REWIZJI GRANIC.

Londyn, 14 grudnia. Organ Partji Pracy 
„Daily Herald" przynosi dziś wywiad ewego 
korespondenta waszyngtońskiego z przewodni 
ezącym komisji zagranicznej senatu, senatorem 
Borahem w sprawie sytuacji politycznej Euro­
py. Zdaniem senatora Boraha poprawa sytuacji 
europejskiej może nastąpić tylko przez zbUże. 
nie francusko-niendeckie i to na zasadzie pro­
gramu uwzględniającego interesy żywotno Nie 
miec (?), Wykonanie takiego programu w\ma­
ga jednak zmiany kursu obecnej polityki fran­
cuskiej, czego cały świat oczekuje. Kwest jo re. 
paracyj leży wyłącznie w rękach francuskich. 
Jak  zwykle podkreślał Borah także i przy 
tej sposobności konieczność rewizji (!) traktatu

Wersalskiego. W dalszym ciągu wywiadu Buli 
rab oświadczył, że występował aa jednoroefr. 
nem. moratorjum, aby dać Europie możność 
stworzenia zdrowego planu gospodarczego.- 
Obecnie jest on przeciwny prolongacie tego mo 
ratrjum, gdyż uważa, że ta i środek nie dopro­
wadzi do celu. Jedynem wyjściem byłoby 
skreślenie długów wojennych. O He konferen­
cja. rozbrojeniowa, która jest właściwie konie, 
rencją gospodarczą, nie doprowadzi do rzeczy* 
wistego obniżenia zbrojeń, będą wszelkie koo. 
ferencje gospodarcze bez wartości. Uzdrowi*- 
nie ogólnej sytuacji gospodarczej nastąpi tyl­
ko wtedy, gdy zbrojenia zostaną zredukowane 
a długi wojenne j reparacje skreślone.

Lipsk, 14. 12. (PAT) Na wielki cm zebra­
niu politycznem w Lipsku przemawia! poseł 

Salskiego, m ają  co innego  ńa  m yśli, ani- j frakcji parlam entarnej narodowych socjali-j

Katastrofalny huragan w Tunisie.
Paryż, 14 grudnia. Nad północnem wy­

brzeżem Afryki szalał przez dw a dni gwał­
towny huragan połączony z oberwaniem  
chmury, wyrządzając znaczne szkody w wielu 
miastach, a przedewszystkiem w Tunisie 
i Bizercie. Wskutek podm ulenia torów kole 
jowych i dróg lądowych miasto Tunis pozba­
wione było przez sobotę i niedzielę wszelkiej 
komunikacji. Huragan zniszczył przewody 
elektryczne i telefoniczne oraz powalił w iele 
drzew, skutkiem  czego kom unikacja na uli­
cach m iasta była niezwykle utrudniona. Na 
dobitek złego nocą miasto tonęło w zupeł­
nym mroku z powodu uszkodzenia elektro­
wni. W Bizercie runęły trzy domy mieszkalne. 
Także i to miasto pozbawione było przez dwa 
dni wszelkiego połączenia ze światem zewnę­
trznym. Niemniejsze szkody wyrządził h u ra ­
gan także w wielu innych miejscowościach 
Jak  dotąd nigdzie nie zanotowano ofiar w lu­
dziach.

 oOo---------
Oslo, 14 grudnia. W pobliżu R o en ik  roz­

bił się o skały niemiecki traw ler „Frieda". 
Załoga została uratowana.

stów, dr. Decker z Berlina na tem at „w ym ar­
szu narodu": „Stoimy w przededniu ostatnich, 
decydujących walk z przeciwnikami politycz­
nemu Marszu naszego nie powstrzyma żaden 
dekret nadzwyczajny rządu Rzeszy. Zwycię­
stwo ostateczne odniesie z całą pewnością na­
cjonalizm". Przem ówienie swe dr. Decker 
zakończył słowami: „Nie cofniemy się przed 
żadnemi, chociażby najbardziej ostremi za­
rządzeniami policyjnemi".

W Palestynie głoszą bojkot
Jerozolima, 14 grudnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu kongresu muzułmańskiego mów­
cy w ostrych słowach potęipiali politykę an­
gielską w Palestynie, oraz wypowiedzieli się  
przeciw dążnościom syjonistycznym. Powzię­
to rezolucję, wzywającą wszystkich, muzułma­
nów do bojkotu towarów, sporządzonych' 
przez ludność żydowską w Palestynie. Dalej 
uchwalono, że kongres muzułmański ma się  
zbierać co 2 lub 3 lata.

„Das ist Polen" zabronione.
Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) Minister­

stwo Spraw Wewuętrznych odebrało praw* 
debitu pocztowego książce Oertzena „Das 
ist Polen".

na wiec.
Warszawa 14. 12. (Telef. wł.). W niedsiełą 

■po południu do domu p. Olędzkiego w Ołtarze- 
wio pod Warszawą, podczas zebrania członków 
Stronnictwa Narodowego, wpadła grupa opry- 
szków’, którzy powybijali szyby, potłukli lu- 
stra i zranili właściciela majątku, oraz refo- 
renta. O zebraniu starostwo było powiado­
mione.

„WOLNOŚĆ NAUKI“ W ROSJI.
Moskwa, 14. 12. (PAT). Młodego historyka 

sowieckiego prof. Słuckiego, który miał nie­
szczęście napisać artykuł krytyczny omawiają­
cy powojenną politykę partji bolszewickiej, 
usunięto n ietylko z zajmowanego stanowiska, 
lecz również z partji. Prasa zarzuca mu, że 
dążył do zdyskwalifikowania Lenina i obec­
nych wodzów partyjnych oraz fałszowania (!) 
historji bolszewickiej.



~S5; i . „GLOS NARODU" z dnia 15-go Grudnia 1931 Nr 338

Podczas przerwy.

O kazuje s ię  osta teczn ie , że i „G azeta 
P o lsk a "  je s t zadow olona z p rzeb ieg u  p ro  
ce su  jed en as tu . M iała, co p raw d a , pew ne 
zastrzeżen ia  co do  sposobu  p ro w ad zen ia  
ro zp raw , a le  już leli n ie  pow tarza , tem  
w ięcej, żo to n iew iele  pom oże. „G azeta  
P o lsk a "  je s t zadow olona z tego  pow odu, 
że  p ro ces  je d e n a s tu  uw idocznił m etody, 
stosow ane p rz e z  opozycje.

„Metoda szkodzenia państw u gwoli zo­
hydzenia rządu wobec własnego społe- 

: czeństwa i wobec obcych. Metoda prze­
p ro w ad zan a  konsekw entnie, przemyślana, 
oraz skoordynowana w szczegółach. Metoda 

'zastosowana nie przez grupę kilku, czy 
też kilkunastu osób, a le  przez obóz poli­
tyczny, który przy jej pomocy chciał sięg­
nąć po ster rządów w państwie.

To właśnie rzuciła w oczy całemu spo­
łeczeństwu dotychczasowa rozprawa w pro 
cesie „Centrolewu". Odsłoniła kulisy an a r­
chistycznych know ań opozycji, zebrała w je 
dna całość uzgodnionego działania popisy 
poszczególnych solistów partyjnych, ope­
rujących większą lub  mniejszą skalą de­
magogicznych możliwości.

Toczący się proces wykazał, że najroz­
m aitsze konw entykle partyjne i między­

p a rty jn e , rezolucje — ogłaszane legalnie 
i n ielegalnie, kongres krakow ski poprze­
dzony niezliczoną ilością manifestacyj­
nych zebrań i wieców, że wreszcie k rw a­
we w ypadki wrześniowe i próba zamachu 
na m arszałka Piłsudskiego — to były po­
szczególne fragm enty tej sam ej akcji, 
przygotowywanej od dłuższego czasu 
w  prasie legalnej i w t. zw. tajnych 
biuletynach".

t _ Obraz, przedstaw iony przez „Gazetę 
j Polską", jest zbyt jednostronny. Nie wspo­
m in a  ona celow o o drugiej stronie me- 
(ciału: o  polityce rządu i obozu sanacyjne­
g o , która m usiała zm obilizować całą opo- 
[zycję w  obronie prawa i w olności. Tego, 
'oczyw iście, „Gazeta Polska" n ie  może na­
pisać. W ysila  się . broni straconej placów ­

k i ,  a le  n ikogo n ie  przekona. Społeczeń­
stw o pod tymi w zględem  ma zdanie już 
w yrobione ! wyciąga w nioski z procesu  
diam etralnie różne... N ie zgodzi s ię  także 
nigdy na propagowany przez „Gazetę P ol­
ską" stosunek do prawa. W  polem ice z n a­
czelnym  publicystą „Kurjera W arszaw­
skiego" p isze „Gazeta Polska", że istnieją  
„dw ie szkoły" w  interpretow aniu prawa. 
Inaczej je ujmuje opozycja, a inaczej 
„szkoła pomajowa". Jej interpretacja po­
lega na tem, żeby szanować tekst prze­
pisowy ustawowych, a le  „tłómaczyć go tak, 
jak tego wymaga in teres państwa".

Trzeba przyznać, że interpretacja taka 
jest bardzo wygodna, zwłaszcza, gdy się  
identyfikuje s ieb ie  z państwem , ale, mimo 
to, pociąga za sobą zaw sze n iem ile kon­
sekw encje. Naprzyklad, gdyby prawa w  
P olsce  były interpretow ane tak, jak gdzie­
indziej, to znaczy zgodnie z ich duchem, 
być może, n ie  byłoby Brześcia i procesu  
jedenastu.

Uważajmy na Gdańsk!

„Kurjer W arszawski" zwraca uwagę 
ń a sytuację w Gdańsku i nie bez słu szn o­
ści przewiduje, że grożą nain stamtąd po- 
w ażne trudności:

„Obecnie można śmiało powiedzieć, że 
w  wolnem mieście czynnikiem decydują­
cym są hitlerowcy.

Maszyna adm inistracyjna jest przez 
nich opanowana. W ładze wykonawcze, 
a  zwłaszcza policja, są na pierwszym pla­
n ie  ich sfery wpływów. W ten sposób 
otw iera się możliwość opanowania wła­
dzy w drodze zamachu.

Ludność niem iecka wolnego miasta 
pod względem nastrojów politycznych 

(i ugrupowań partyjnych jest z Rzeszą 
dość jeszcze blisko złączona. Większość 
stronnictw  stanowi „filje" orgąnizacyj 
niemieckich. Wzrost tem peratury politycz­
nej w Niemczech jest w G dańsku widocz- 

. ny i trzeba się liczyć z tem, że wr razie 
r dojścia do władzy Hitlera, wolne miasto 
może być przez „nazich" opanowane. Nie 
w idać tam  żadnych sił, zdolnych do prze­
ciwstawienia się hitlerowcom. T. zw. ugru­
powania demokratyczne są osłabione, 
a  maszyna adm inistracyjna w najwyższym 
stepniu u trudnia działalność.

Musimy się zatem przygotować do te­
go, że oprócz wypadków, które spowodo­
wać mogą opanow anie władzy przez hit­
lerowców w Rzeszy, będziemy mieli tru ­
dności dodatkowo i to poważne w Gdań­
sku.

Nawet ich pozornie legalny charakter 
nikogo w błąd nie wprowadzi, a niema 
danych do przypuszczenia, aby utrzymały 
się one całkowicie w sler.se legalności". 
O strzeżen ie  to je s t ja k n a jb a rd z ie j n a

Ameryka nie skreśli długów.
ORĘDZIE HOOYERA A OD SZKODO WANIA NIEMIECKIE.

Udzielenie dłużnikom rocznej przerwy w 
spłatach było zc strony Stauów Zjednoczonych 
dulżem ustępstwom, ale kto wie, czy się na niem 
nie skończy. Rząd amerykański rozumiejąc 
trudno położenie Europy, chciałby znowu dać 
jej .pewne ulgi. lecz kongres sprzeciwia się te ­
mu. Ujawnia się różnica między Amerykanami, 
którzy znają Europę i orjentują się w  jej za­
gadnieniach gospodarczych i politycznych, a 
różnymi politykami z Idaho, Dakoty, czy Mon­
tany, którzy mają. na oknowy łącznio ciasno po­
jęty  interes Stanów. Np. podsekretarz stan® 
Mellon po zwiedzeniu w lecic bież. roku kilku 
stolic europejsikic.li. wcale wyraźnie oświadcza, 
że Europa nie może obecnie spłacać swych dłu 
gów i wykazuje konieczność nowych ulg. Wiek 
saość natomiast kongresu oświadcza się prze­
ciw d&lszym ustępstwom. Niech Europa płaci!

Prezydent Hoover wystosował do kongresu 
orędzie, w któreon uzasadnił swą politykę fi­
nansową. i zagraniczną. Wskazał, c oprawi a 
dość nieśmiało, na potrzebę dalszych ulg, za­
znaczając jednak, że o skreśleniu długów nie 
może być mowy.

—  Radzę narodowi amerykańskiemu — pi­
sał Hoower — by był we własnym interesie 
roztropnym wierzycielem.

W tych słowach ostrzegał przed wymu­
szaniem nadmiernych spłat, iktóreiby musiały 
zrujnować Europę, a tem zniweczyć nadzieje 
na uzyskanie dalszych rat.

HooveT podkreślał, żo zaproponowane przez 
niego roczne morat-cirjum zapobiegło powsze­
chnej panice finansowej i dlatego było fcomieez 
nem. Ma ono potmóc państwom europejskim 
do nabrania sił. Ponieważ jest możliwem. żo 
niektóro p ań stw a  mio będą mogły podołać 
swym zobowiązaniom finansowym, więc kó- 

niecznem jest powołanie pmaeiz kongres osobne­
go komitetu do zbadania sprawy długów wo­
jennych.

Ta konkretna :propozycja jest najważniej­
szym punktem orędzia Hooveira. Jeśliby kon­
gres ją  przyjął, to m ota łby  oczekiwać przy­
najmniej pewnych nowych ulg, bo całkowite­

go skreślenia długów oczywiście spodziewać 
się nie można. ,

Ale z dotychczasowej dyskusji w Waezyng 
tonie widać, że plany Hoovera napotykają na 
stanowczy apór. Senator Bcrah oświadczył się 
przeciwko powołaniu komitetu dla badania 
długów. To samo oświadczyli senatorowie 
Wafcsan i Hairrison. Co najważniejsza, opozy­
cja przeciw pianom Hoowora jest zarówno 
w jpartjł demokratycznej jak republikańskiej.

Trasa niemiecka twierdzi, żo decyzje Sta­
nów Zjednoczonych zależeć będą od wyników 
prac komitetu w Bazylei, który bada. położe­
nie Niemiec. Jeżeli przyzna się Niemcom ulgi, 
to i Ameryka przyzna jej swym dłużnikom.

Mocno wątpić można, czy sympatj® dla 
Niemiec są w Ameryce tak silne, by rzeczywi­
ście chciała ona ponieść wielkie ofiary dla ra­
towania Niemiec. Ale związek między odszko­
dowaniami niemicckiemi a długami amerykań- 
skkflni rzeczywiście istnieje. Ib o tFraneja oś­
wiadcza. że zmniejszenie odszkodowań niemieo 
kich zależy od odpowiedniego obniżenia dłu­
gów.

Czy chodzi tu tylko o to, k to  ma uczynić 
pierwszy krok? Czy najpierw ma Francja zmie­

nić pian spłat niemieckich, a patem Ameryka 
zmniejszy jiej długi, ozy też najpierw Ameryka 
ma zmniejszyć długi, a potem Francja zrezy­
gnuje z części odszkodowań? Czy ttylko to  
jest spornem? Wcale nie. Francja obawia się 
i to nie bez podstaw, że jej ewentualne ■'ustęp­
stwa na rzecz Niemieo wcale nie będą wyna­
grodzone odpowiedniemi uigamf ze strony Sta­
nów. Francja nie wierzy propagandzie niemieo 
kiej, która chciałaby przekonać świat, że jeśli 
Niiamcy nie będą musiały płacić, to  i państwa 
koalicyjne nie będą musiały płacić długów Sta­
nom Zjednoczonym.

Skoro zatem w Waszyngtonie zaznacza się 
silny opór przeciwko dalszym ulgom dla Euro­
py, to i w Paryżu zabiegi niemieckie nie od­
niosą wielkiego sukcesu. Najprawdopodobniej 
Niemcy będą musiały w roku przyszłym, po 
upływie rocznego mioratorjum. pomyśleć o pła­
ceniu rat. A ponieważ wtedy władza będzie 
już może. w rękach Hitlera, który o żadnycE 
odszkodowaniach ani słyszeć nie chce, przeto 
atmosfera polityczna w Europie będzie bardzo 
naprężana. Sytuacja gospodarcza Niemiec jest 
zła, wiec nie będą chciały płacić. Sytuacja 
Francji się pogarsza, więc nie zrezygnują z na 
leźnyc-łi jej odszkodowań. Sprzeczność intere­
sów jest duża, ale porozumienie zawsze i«sf 
możliwe. Czy jednak nie uniemożliwi go hitle­
ryzm? S, S.

Unieważnienie małżeństwa ks. Mikołaja
Los królów i członków domów panujących 

jest o tyle glorszytm od losu ztwykłych śmiertel 
ników, że nie mogą 'orni w sprawach małżeńskich 
iść za głosem swego serca. Wybór żony lub mę­
ża zależy od zgody głowy dymastji i rządu. Na 
tem tle dochodzi nieraz od dramatycznych za­
targów. Głośnym był przed kilku łaty  zatarg 
księcia Karola, obecnego monarchy, z rodziną 
i rządem z powodu p. Lupescu. Dzisiejszy król 
był przez parę la t banitą. Teraz ma Runnmja 
podobną seuzaoję.

Książe Mikołaj, k tóry  niedawno złożył wi­
zytę iw Polsce, ożeinił się z p. Łucją Dumitrescu 
z gminy Tofaani w powiecie Buzeu. ślub za-

List z W arszaw y.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu").

Warszawa, 18 grudnia.
Okres pogłosek, jakie niedawne kursowały 

w rozmaitych kolach: politycznych, finanso­
wych i urzędniczych, na temat zmiany gabi­
netu — jakoś przeminął. Na razie nic nie za­
powiada, żeby w niedalekiej przyszłości coko­
lwiek miało zajść osobliwego — jakkolwiek 
z innej strony zwracają uwagę, żo premjer 
Prystor w ostatnich czasach się nie udziela. 
Nie wiadomo, co to  ma znaczyć: czy jest istot 
nie osłabiony, jako powiadano, czy też może 
■są to  zapowiedzi choroby politycznej.

Zwracano jednak uwagę. np. podczas jedy­
nego dotąd posiedzenia sejmowego p. Prystor 
nie był obecny, natomiast był min. Pieracki 
w towarzystwie kilku swych podwładnych 
urzędników, którzy się wszyscy ulokowali na 
ławach ministerialnych...

Atc o polityce mato się mówi, a jeszcze 
mniej, niestety zajmuje się obradami parlamen­
tu. Co prawda, ludzie niewiele w obe my eh wa­
runkach dobrego stam tąd się spodzswają. Co 
jakie posiedzenie — to nowy podatek.

W sobotę w ciągu czterech godzin — czte­
ry nowe podatki.

Tempo przyspieszone. Któżby eię kiedykol­
wiek spodziewał takiego „usprawnienia parla­
mentu", jakiegośmy się teraz doczekali. Refe-

SSS  LLULL-L—

czasie, a p rz e g ra n a  nasza  w H adze zao­
s trza  jeszcze b a rd z ie j jego ak tualność.

Błagan a o „pieredyszkę".
„S łow o" w ileń sk ie  b łaga rząd  o „pie- 

red y szk ę"  w śc iąg an iu  podatków .
„Drobny rolnik, by opłacić- podatku 

składkę ubezpieczeniową, część pożyczki 
siewnej, czy innej, musi wyzbyć się całe­
go inwentarza. To nic żarty. Rolnictwo 
stoi. jakby u kresu. Tu nic pomogą pół­
środki. Jeżeli w ałka z ogólnym kryzysem 
gospodarczym jest poza nawiasom możli­
wości jednego państwa, jeżeli skutki tego 
kryzysu są nieuniknione, to jednak pań­
stwo posiada środki, których zastosowanie 
może wytworzyć w arunki sprzyjające 
przerw aniu groźnej sytuacji. Niech rolnik 
nic będzie zmuszony do njasowej podaży 
swych produktów. Jem u tak potrzebna 
„pieredyszka". Niech rolnik przez krótki 
chociażby czas tiio będzie zmuszony my­
śleć, jak zadośćuczynić żądaniom sekwe- 
stratora"..
N otujem y to  b łagan ie , a le  n ie  bardzo  

w ierzym y, ażeby  odniosło  jaki skutek.

rent krytykuje przedłożenie rządowe, wręcz 
oświadcza, żo powątpiewa, czy da ono jakie­
kolwiek realno korzyści, wykazuje szereg nie­
domagać, błędów, zastrzega się, żo takio prze­
dłożenia prowadzą do zniszczenia krajowej 
produkcji i wycieńczenia ludności —■ a kończy 
...wnioskiem o przyjęcie przedłożenia rządowe­
go...

No, w takich warunkach już niewiadomo: 
co, gdzie, komu, kiedy. Kończy się wszelka 
logika, ustają normalno rozumowania.

Zaszedł niedawno taki symptomatyczny wy 
padek: przy pewnem przedłożeniu rządowem 
przedstawiciel rządu p . wiceminister Zawadz­
ki, zresztą konserwatysta, człowiek myślący 
realnie, przyznaje wręcz mówcy z opozycji, że 
ma rację, żo on sam, wiceminister, żywi takie 
same obawy i świadom jest trudności — cóż 
kiedy potrzeba pieniędzy i takie przedłoże­
nie, zawierające nowo dla ludności obciążenia, 
jest konieczne. I wezelka argumentacja usta­
je...

W takich okolicznościach nic 'dziwnego, że 
zainteresowanie obradami sejmowymi zanika. 
Widać to np. na frekwencji galcrji. Ostatni raz 
była ona żywo obsadzona podczas wielkiej ba- 
talji o regulamin sejmowy. Od tego czasu zieje 
pustką. Alo nietylko to: sami posłowie nie bar 
dzo się palą do pracy.

Jakkolwiek mieliśmy teraz miesiąc przer­
wy, żeby rzekomo referenci mieli się czas przy­
gotować do referatów, to jednak n>kt z refe­
rentów referatu nio opracował, a dwaj posło­
wie oświadczyli, że... są w trakcie opracowywa 
nia referatu o budżecie prezydenta oraz par­
lamentu. Pardon, ale przecież oba te  budżety 
są najłatwiejsze i dawnymi cza*y „sejmokra- 
eji“ takie referaty przygotowywano w prze­
ciągu dwu czy trzech dni...

A referaty wymagały zawsze 'dużego przy­
gotowania. Dzisiaj zaś panowie referenci — a 
są nimi tylko członkowie z BB, — przychodzą 
na komisje z referatem krótkim, a jędrnym:

— Mam zaszczyt przedłożyć wniosek o 
przyjęcio bez zmian przedłożenia rządowego 
w przedmiocie..

I koniec.
Przy takiej pracy posłowie opozycyjni 

dość często bagatelizują posiedzenie komisyj­
ne i zupełnie nie przychodzą na nie. co jest 
złe, bo nieraz można w dyskusji, w którt-j nie. 
ma publiczności i gdzie argument ma swój 
walor — przyprzeć do muru bardzo boleśn-e.

Zresztą zbliżają się już święta Bożegr Na­
rodzenia. Może wtedy nastąpią pewne przesil 
nięcia. Któż wie?... W.

warty został wbrew statutowi rumuńskieglo 
domu królewskiego. Statut ten pochodzący z 
roku 1926 .postanawia, żo na małżeństwo na­
stępcy tronu, książąt, księżniczek rumuńskich 
musi by wyraźne zezwolenie króia, bo w prze­
ciwnym razie jest nieważne. Gdy jednak cizło- 
nek rodziny królewskiej obstaje przy ważności 
zawartego małżeństwa, to  według aut. 13 statu­
tu przestaje być członkiem rodzimy królewskiej. 
Nie woluto mu nosić nazwiska królewskiego; 
może przyjąć itnne, ale tylko z;a zgodą króla. 
Traci wszelkie godności wojskowo i tytuły, a 
na terytorjuim Rumumji wolało mu przebywać 
tylko za zgodą króla.

Te wszystkie surowe kary spadły na Księ­
cia Mikołaja. Nio jest jeszcze jasnern czy w y­
stąpił on z rodzimy królewskiej przed umaewaŻ- 
nioniem małżeństwa ozy też po unieważnieniu.

W  pierwszym wypadku straciłby przywile­
je, ale ślub mógłby być u-znany za ważny, w dru 
girn — książę traci prawa i musi zawrzeć no­
wy śluib i Ko pod nowenn nazwiskiem, które wy­
znaczy mu król. Jak  postąpił książo Mikołaj 
brak pewnych imformacyj, aie jest stwierdzto- 
nem, że ślub został umięważmiomy.

Gem. prokurator Btefameiscu zredagował po­
danie o unieważnienie małżeństwa. Prezee sądu 
Steroea otrzymał je w  dniu 4 grudnia, 'przy­
dzielił je IH addziaflwwi sądu, a  tem wyznaczył 
rozprawę na 7 grudnia. Stosownie do ustawy 
wezwano strony zainteresowane, a więe p. Du- 
mifereacu, księcia Mikołaja i wójta gminy Toha- 
ni, lecz wezwani nio przybyli. Mimo to rozpra­
wa odbyła się. Prokurator Stcfanescu znalazł 
oczywiście szereg powodów, dla których mał­
żeństwo musiaKo być wedlo jego żądania unie­
ważnione. A więc 1) aktu dokonał czynnik nie­
kompetentny, mianowicie zwykły wójt, gdv u- 
stawa mówi, że aktów cywilnych rodziny kró­
lewskiej dokonuje minister sprawiedliwości, 2)’ 
ślub odbył się w miejscowości w której żadna, 
zo stron uie mieszka stale, 3) ślub odbył się bez 
zgody króla. Po krótkiej naradzie rząd ogłosił 
wyrok uznający małżeństwo za nieństnięjąoe. 
O wyroku zawiadom 3omo strony, którym przy­
sługuje prawo odwołania. Naturalnie byłoby 
ono bezskuteczne. To też — jak słychać keią* 
że Mikołaj wyjedz i e zagranicę. Stracił godności, 
przywileje i .majątek, ale pozostał wiernym etwej 
małżonce. ’

kapłan Zak. 00. Bernardynów, 
Eksprowinc|ał, b. Wizytator Gen., 
K u s t o s z  klasztoru w KalwarJI 

Zebrzydowskiej.

urodzony w  1869 roku, zasnął 
w Panu, zaopatrzony Św. Sa­
kram entam i, dn. 13 grudnia br. 
w  43 roku życia zakonnego, 

a w 38 roku kapłaństwa. 
Pogrzeb odbędzie się we środę 

z rana o godzinie 9-tej.
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Od Odry oo Dźwine i od Bałtyku po Zbrucz.
Cały kraj protestuje przeciw ustawie małżeńskiej.

‘*LjrJfoca gggm igcfi @ gplfi ej. 
Uroczystości Marjańskie w Tarnobrzegu

.Z Tarnobrzega niszą nam: — Steraniem Ko 
ffiitetu Obywatelskiego w Tarnobrzegu, oprócz 
nalciżi ństwa w kościele dnia 7 grodnia 1931 
r.. zo^gamzowano Ttaoczyety Wieczór Marjaó 
ski z racji 1500-lecaa Wofboru w Efezie. Na 
Wieczór Mariański zł ożyły się: ct&ęść wokalno- 
mużerana z odczytem i nraodstawierie p. i. 
,-Bemadetka11 w wykonaniu uczenie Semina 
-jura w laraobrz-egia. Zw racua powszechną 
uwagę dekoracja *ceny ipod kierunkiem prof. 
R Di elków-kiego. Wielkie wrażenie wywarł 
odczyt p. dyr. G?i egorza de Nawarra p. t. „Kul 
tura. polska a kult Matki Boskiej-. Kiedy pre­
legent potrącił o pewien przejaw ruchu boisz?, 
wieki ego w tarnobrzeskim  1918—1919 r., 
grupka podpitych tłuichaiczy przynadibowych 
usiłowała zamącić uroczysty nastrój wieczoru, 
ale bezSłOiteeznii-! Owacją niemilknących okla­
sków dali zebrani dowód wdzięczności dla nie' 
zmordowanej nraey dyr. de Navan ry. Widz,

Pierwsza kobieta przed sądem 
doraźnym.

We wsi Czeranr powiatu orzmiamkiego rvo 
Sar zniszczył większość zabudowań gospodar­
czych St. Markowskiego. W śledztwie stwiar- 
d®ono podpalenie i zdołam® ujawnić sprawcę, 
w osobie siostry poszkodowanego.

Między rodzeństwem wynikały ostatnio spo 
ry na tle podziału ojcowizny i dziewczyna, od­
grażała się wobec sąsiadów, to się zemści za, 
wyrządzem, jej krzywdę. Markowska przyzna­
ła się do podrożenia ognia pod zabudowania 
brata, podając nowód.

Bedzie to pieru sza kobieta, która na wi- 
leńszczyźn,, stanie przed sądem doraźnym.

 V --------
GMINA OBRAZÓW BUDUJE NOWĄ SZKO 

ŁĘ. Mimo ciężkich czasów gmina w Obrazo- 
wie buduje gmach drewniany szkoły powsze­
chnej; nrac.e. mimo znacznych mrozów są pro­
wadzone, aby niebawem zanim śniegi snadną, 
budynek został pokryty dachówka,. W gma­
chu szkolnym będą cztery sale wykładowe 
sala gimnastyczna. OTaz mieszkania dla 4-cS 
sił nauczycielskich. Dotąd sale szkolne — to 
dtra® nędzy i rozpaczy. Nauka, może w no­
wych salach rozpoczną się w .przyszłym roku 
szkolnym, co przyczyni się w znacznej mierze 
do podniesienia cywilizacji wsi.

Druga rzecz chlubnie świadcząca o postę­
pie kultury, to blisko dwa kilometry szosy 
przeprowadzonej rirzez wieś, w której dotąd 
zawsze w jesioni i na u iiosoę miało się "waże­
nie, że to  Pińszezyzna.

KOMUNIKACJA SAMOLOTOWA W tIM IE. 
W 'ńągu tegorocznej zimy komunikacja lotni, 
cza funkcjonuje bez przerwy, przyczem wnętrza 
samolotów są centralnie ogrzewane, r-o najzu­
pełniej chroni pasażerów od chłodu.

■Według rozkładu obowiązującego w tego­
rocznymi okresie zimowym, samoloty kursują 
na noszczególdveh szlakach co drugi dzień. 
W  czasie nadchodzących świąt Bożego Naro. 
dzenia, mianowicie 25 i 26 bm. oraz w dniach 
-1 i 2 stycznia rb. ruch na linjaeh powietrznych 
zostanie wstrzymany.

UROCZYSTOŚĆ KUPIECKA W STROJU. 
Stowarzyszenie polskich kiupców w Soryju u- 
rządziło dnie, 8 b. m. tradycyjną, uroczystość 
'kupiecką Na tę  intencję odprawił ks SługocJii 
,w kościele parafjalnym uroczystą, Mszę św., 
w czasie której wygłosR również kg. Sługoeki 
podniosłe okodozn^śdiowe kazanie. Kaznodzieja 
opierając się na historycznych przykładach, 
podniósł wielkie znaczenie kuperatwa Ło]skift- 

•go, jego religijność i gorący patriotyzm w* dzle 
ijach naszego Narodu, nawołując do zgodnej 
p rący  i  wprowadzenia w czyn pat-rjo^ycznego 
hasła „Swój do swego’1.- — w  nabożeństwie 
wzięły udział- caiła kongregacja kupiecka eiryj- 
aka z prezesem p. IinsidbeSiłem na  czele, wszyst 
k ip  Stowan-zysjenia i cechy ze sztandarami.

W WILNIE ARESZTOWANO KOMUN7 
STĘ. Wł. Baranieckiego, który w roku 1920 
.podczas inwazji bolszewickiej, będąc sowiec­
kim komendantom miasta, dopuśc-ił się wielu 
gwałtów i bezprawi na ludności polskiej. M. in. 
Barański, i ozatrzelał własnoręcznie 7 żołnierzy 
pilskich. Barański został aresztowany i (wadzo 
nv w wiezieniu na Łukiszkaeh.

UDUSZONY ZĘBATEM KOŁEM WENTY­
LA. W  Bobrku na G. Śląsku w podwórzu Spam 
dżena Pawła, uległ nieszczęśliwemu wynadko. 
wi 10-letni syn jego, który bnz wiedzy ojca 
podszedł do bądąeego w ruchu wentylatora. 
Ćhłpiec wskutek wsłasnej ń  ‘ostrożności uchwy 
eony został kołem zębatetn za ubranie na ple*' 
etach. Obracające koło skręcało ubranie Spand- 
żeka coraz bardziej, aż ostatecznie ubranie za. 
clśnięte zostało pod szyję do tego stopnia, że 
chłopak ooniósł śmierć przez uduszenie.

TAJNA GORZELNIA W STARYCH OKO 
PVCF NIEMIECKICH W tych dniach policja, 
wiykryła we wsi Zagórzany, gminy Meslricri. 
itąjną gorzelnię, urządzoną na, wielką skalę i 
obliczoną na szeroki zbyt między okoliczną 

,iludnością w ioską. Cala aparatura umieszczona 
była w lochu podziemnym na dmim fundamen­
tów starych okopów niemieckich. W trakcie

Wnosząc z liczby nadsyłanych do „Gło­
su Narodu11 oraz drukowanych w innych 
pismach sprawozdać, przypuszczać nale­
ży, że w grudniu odbyło się już parę ty­
sięcy zenrań protestacyjnych przeciwko 
antykatolickiemu projektowi Komisji Ko­
dyfikacyjnej. Fala protestów objęła cały 
kraj. Protestują wszyscy katolicy bez 
względu na przekonania polityczne, pro­
testują nawet niekatolicy, ho i oni w ie­
dzą, że pomysł rozwodów zagraża każdej 
religji, ho i oni nie chcą bolszewickich 
stosunków. Protestują zarówno zwolenni­
cy, jak przeciwnicy rządu. Biorąc pod 
uwagę liczbę oraz frekwencję na tych ze­
braniach można je porównywać jedynie 
z ogólnopaństwowemi manifestacjami, ja1 
kie stę odbywają w dniu 3 maja. Napra­
wdę cały kraj jest poruszony i oburzony.

Z braku miejsca będziemy podawać tylko 
krótkie wzmianki i to tylko o niektórych 
wiecach.

W CZORTKOWIK urządzuno 8 b. m. ma­
nifestacyjny wiec. Sala ..Sokoła" wypełriona 
Dyła po brzegi publicznością, tak, że w iele  
osób musiało odejść z powodu braku miej­
sca. Przemawiał O. mg, Łucjan, Przeor 0 0  
uominikanów, podkreślając cel wiecu: „Ob­
rona przed miazmatarm Wschodu". Drugie 
przemówienie wygłosił adw. Boi. Krokowski 
w doskonale ujętym referacie wykazując 
zgubne skutki rozwodów.

W PABJANIOACH odbyto się zebranie 
protestacyjne w  Domu Katolickim 8 b. m. 
Zagaił je ks. proboszcz L. Petrzyk. Do pre- 
zyojum weszP ks. prałat St. Mirecki, p. Ar­
tur Han« i  prezesi około 30 stowarzyszeń, 
stojących na gruncie katolickim. Po odczyta­
niu przez sekretarza zebrania p. M. Gabry- 
siewicza odezwy Księży Biskupów, ks. L. Pe- 
trzyk omówił zmiany, jakie zamierza nowy 
projekt wprowadiiC do kodeksu małż< ńskie- 
go, 'poczem b. poseł Harasz 7 Łodzi wygłosił

wkraczania policji dio lochu podziemnego cała 
aparatura znajdowała się w pełnym ruchu. 
Podczas rewizji w lochach wykryto ponad 
1.000 lJtrów aamogomi, oraz 500 litrów wód­
ki, wyprodukowanej specjalnie na ś.dęfa Bo­
żego Narodzenia.

Sam os-mika wra.z z urządzeniami została 
skenfiskowam. Właściciele potajemnej gorzel­
ni: J. Małkoiwicz. I. Strumiński, W. Urnieszor 
i W. Baran zoetali aresztowań?.

Go „ C z a s 11 pochwalił  —  
W a ty k a n  potępił.

Wspom tn Jiśmy już przed paru dniami o 
spr.l‘*-fji ba s pióra jftr. Jama Hupki < łamach 
„Czasu*1 z powodu zbioru nowel W. Kostka 
Biermack^go „Djabeł zwycięzca11. jednocze­
śni'1' mieliśmy sposobność przytoczyć w stresz­
czeniu o.pinję „Osserwatare Romano1’ o t«j 
książce. Obecnie mamy możność przytoczenia 
dosłownie uwag dzi mnika Watykańskiego. 
Brzmią one jak następuje:

— Z Polski. — Bezbożny wojewoda. 
(TJn yoie^da cmipio), — Poważne zdumie­
nie i głęboną boleść w całej Polsce kato­
lickiej budzi fakt, że wojewoda nowogródz 
ki, poprzednio osławiony (famigerato) ko­
mendant więzienia w Brześciu, d. Kostek- 
Biernacki, napisał i ogłosił obecni! ohydną 
książkę nowel (nu brutto lihro di novelle) 
,p. t. „Djabeł Zwyoęzca1’, tchnącą niezwy­
kłą lienawiścią i pogardą przeciw Kościo­
łowi Katolickiemu i rełigji wogóla (Spiran 
te un odlio e disprozzo insolito contro la 
Chiasa Cattolica e la religione in g-enere). 
Bóg jest tam traktowany obelżywie (ingir- 
riosamente) i tak, iż ulega on potędze de­
mona. Prawo moralne jest wyśmiane. Bo

Uwagi ie są dostatecznie wymowne i ni? 
wymagają żadnych komentarzy.

Potępił iakże książkę Kostka Biernackiego 
związek kapłanów „IJnitas11. Ogłosił on na czo­
le  'statniego zeszytu „Wiadomości ufe, duch • 
w '-'ństwa- co nastęouje:

„Ai,tor nieudolnej ramoty p. t. „Djabeł 
iwycap.ia1’ obrzuci! biotem w nienawistny, 
niski a plugawy sposób religję, Kośń/ń. .-.d. 
kupów, duchw icństw o. zwłaszcza zakon­

ne.

przemówienie p. t. „Małżeństwo z punktu 
widzenia katolickiego":' Na sali zebranych 
było około 900 osób. drugie tyle nie weszło 
z powodu szczupłości miejsca. Zamach na ka­
tolickie małżeństwo zrobił przygnębiające 
wrażenie na słuchaczach, okrzykom oburze­
nia na ceIoAvc usiłowanie demoralizacji spo­
łeczeństwa polskiego nie było końca.

AV MIELCU odbrzymia sala „Sokoła" nie 
mogła pomieścić w niedzielę 13-go grudnia 
tlun.ów katolików. Zebrame zagaił proboszcz 
miejscowy ks. prałat. Fr. Pawlikowski. Prze­
wodniczył mecenas Ir. Wronka, sekretarzo­
wał Fr. Krymski. Piekne przemówienie
0 małżeństwie katclickiem i  o niezwykłych 
pomysłach nowego projektu wygłosił dr. 
Święcicki z Krakowa. — Zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję potępiająca^ słanowczo 
projekt opracowany przez Komisję Kodyfi­
kacyjną.

W WIELICZCE w dniu 8 bm po uroczy­
stej Mszy św. kdkutysdęczna rzesza publicz­
ności wyruszyła do sali Magistratu. Salę, ko­
rytarze i plac przed Magistratem szczelnie 
wypełniono. Zebranie zagaił ks. prałat Ha. 
łatek i ks. Banaś, znany ze swej działalności, 
zmierzającej dio odzwyczajenia drogich mu 
parafjan od pieniacrwa i waśni. Postanowio­
no ułożyć protest r zebrać nodpisy.

W ZAKOPANEM odbyło się między In­
nem* zebranie Związku Górali, na którem 
uchwalono energiczny protest stwie~dzającv, 
że Drojekt ten nie tylko obraża przekonania
1 sumienia katolickiego ludu góralskiego, ale 
także godzi w  podstawowe zasady Kościoła 
i państwa

W ANDRYCHOWIE odbyło się 8 b. m. 
nabożeństwo z kazaniem ks. Buchały o isto­
cie małżeństwa. Na olbrzymim wiecu, który 
się odbył w  Domu Katolickim pod przewód 
nictwem p. Krystjana, wygłosił doskonały 
referat prof. Jelonek z Wadowic. Rezolucję 
uchwalone wśróo gromkich okrzyków prze­
ciw masońskim zachciankom. Policja pilnie 
uczestniczyła w wiecu, ale „głosować" za 
rezolucją.

osądził.
Ma/jąc jednak w nstaw-e swej obowią­

zek bronić czci duchowieństwa, nie może­
my nie wyrazu? żak i oburzenia, że bez- 
warnym autorem jest człowiek, noszą'1 y  
mundur wojskowy wysokiej szarży i pei 
niąey jeden z najwyższych urzędów adm.- 
nirtraeyjmyoh państwa*. Nie może to pizy- 
meść nłogosławieńrtw* państwu, które tak 
się rządzi.

Ozas, a/by nareszcie zdrowa katolicka 
oprnja prz mówiła srłośno i dobitnie11.
Tak też się dzieje. Oczywiście z wyjątkiem 

ł&asu11.
T iś -------« .

Z Makowa Podhala/jakiego.
O notoebie istnienia puwiatu zna/kowHkięgo, 

który powstał dzięki zrozuimank pogrzeb lu­
dności góralski), pnre® damofcratycany rząd 
premjerJ Wi&ot juit, pasaliśmy. Na temat, jednak 
starań o utrzymainio tego powiatu, Itaomfereti ?yj 
oosiedzeń, Tnemarjaiów delegaicyi które k;ilika- 
krotnie wyjeżdztay dło Warsiza-wy, grotesko* 
wyoh (wprost p^-iągnięć wiary w to, że decy­
dujący czynnik nie pozwoli krzywdzić Makowa 
w Którym ongiś kwaterował, można Dy najmniej 
pół tuzina powieści napisać.

To, 00 się stało nie wstrząśnie całym powia­
tem. Zawoja świni n się s  Żywcom., gtminy z 
okręgu eąaowego suskiego wrócą na iono daw 
nego powiaita, Joruanów z przying^ościami pój­
dzie w  objęcia, znanych solbie Myślenic,, RalMca-, 
Chabówka. Ponico wrócą do powiatu nowotar­
skiego. Oikręg sadowy makiowiski otkrojmy o 
Zaiwoję doctanie się pod nowego zupełni" pana 
rezydującego w Wadjowicach. Ot Wiśizyistikó Lu­
dności wiejskiej będzie wszystko jednio. Ale 
.Maików! Zniesienie starostwa zrujnuje zupełnie

wzięli w 'opiekę. W ykazały to dostatecznie wy­
bory. Natomiast sam Maków, k tó iy  ongiś z 
muzyką witał W itosa i Kiernika. a następnie n- 
roczyśćie na .jiublicznem zebraniu hon.irowymi 
obyicatelami ich mianował i wręj.zyl Sn ozdo­
bne dyptamy,(.zapomniał jakoś kto g j  wywyż­
szył i do ‘Siedziby" powiatu podniósł. .Takpię 1 
okazuje lud ma swój honor i wdzięczności do-

Przeastawiciele dziennikarstwa polsklagf 
w Gdańsku.

W niedzielę przybyli do Gdańska członiko* 
wie zarządu głównego związku syndykatów 
dziennikarzy polskich, oraz delegaci wszyst 
kich syndykatów nrowincjonalnych, na którem 
przyjęto nowy sta tu t związku. Ponadto jedno­
myślnie uchwalono rezolucję następującej tre­
ści: ..przedstawiciele dziennikarzy RzecsypO1 
spolitej, zgromadzeni w 'sczbie 42 osób ńa 
walnem zgromadzeniu w W . M. Gdańsku, kto^ 
re swćj rozwój i świetność zawdzięczało zaw­
sze opieeo i stosunkom gospodarczym z pań­
stwem polskkm, jako reprezentanci całej bez 
wyjątku opm.ji publicznej. narodu polski "go 1 
wszystkich jego kierunków politycznych.; 
stwierdzają zgodnie i kategorycznie, że zwró­
cenie państwu polskiemu Pomorza, a temsamem 
i dostępu do uiorza, naprawiło wielką krzywdę 
dziejową i gwałty, popełnione w swoim czasie 
na żywym organizmie Polski. Dalej zebrani 
oświadczają uroczyście, że cały naród polski, 
stojąc na gruncie poszanowania istniejącycL 
traktatów  i umiów międzynarodowych, n ig d y ' 
nie zgodzi się na dopuszczenie jakichkolwiek 
dyskusyj w sprawie rewizji obecnych granie 
państwa polskiego, a w razie potrzeby   dą­
żąc zasadniczo szczerze i usilnie do pokojowej 
wtsnółpracy z w szystkim i narodami — jak je-' 
den mąż stanie do czynnej obrony eataśei i 
nienaruszalności terytoirjum Rzeczypospolitej11,
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PRZYWÓDCA FASZYSTÓW CZESKICH 
POZBAWIONY MANDATU POSELSKIEGO.
Sąd wyborczy w Pradze na ostafniem posie­
dzeniu pozbawił przywódcę faszystów cze­
skich, byłego generała Gajdę, mandatu posel­
skiego, a to na skutek wyroku sądowego, ska* 
■rającego 'Gajdę na 2 mfesiąde rmięziesnja za 
czyny niehonerowe.

PJSTK7 W MAGAZYNACH SOWIEC- 
KICH, Rada komisarzy ludowych w -Moskwiff 
postanowiła, (pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej 30 dyrektorów trustów sowieckich* 
oskarżonych o dezorganizację sowieckiego ryn 
ku aprowizacyjnego. Wszyscy aresztowani są  
ezłonkan i ipartji komunistycznej i zaimowull 
wysokie stanowiska w sowieckich instytucja ;łf 
gospodarczych. Głównym zarzutem przeciwko 
aresztowanym jest brak artykułów pierwszej 
potrzeby w kooperatywach, zaopatrujących ro 
bomikow,

PO RAZ PIERWSZY ŚWIĘTOWANO W SO 
W IETACF NIEDZIELĘ. W tych dniach w Mo 
skwie po 73z pierwszy w ciągu ostatnich 2 la*- 
świętowani.', niedzielę. Tłumaczy się to tem iż 
w  związku z przejściem z pięciodniówki na sze 
Sciodniówkę. niedziela przypadłą na szósty 
dzień miesiąca, przeznaczony dla odnoezynkuj

REZiDENOJA PREZYDENTA HlSZPA- 
N JI. Obran,v prezydentem Hirzparii. N. A. Zan 
m o ra . będzie rezydował w historycznym pa­
łacu Huerta w Madrycie, k+óry wznosi a?ę 
przj Ayenida Oastellana Pałac ten był za­
mieszkany swego czasu przez znakomiitege
męZa stanu Canouaek, który    co za zbiec*
okoliczności — byl głównym inspiratorem re 
stauracji miOnarchj! w Hiszpanii i przyczyni! 
się do wp. owad zen "a n? tron Buirbonów.

OLBRZYM C ARNER/. NIEZDOLNY DC 
WOJSKA. Znany bokser włoski Camera, k tó ­
ry w swoim czasie przyjął obywatelstwc fran­
cuskie, otrzymał w N. Jorku, gdzie stalle prze 
bywa, zwolnienie od służby wojskowej od’ 
władz francu^kicn. Przyczyną zwolnienia jest 
niezdatność do służby wojsibotwiej z nowods 
olbrzymich wymiarów ciała.

STRACENIE 5 SKAZAŃCÓW W AMERY­
CE. W tych dniach w ykonano  w St, Zjedno­
czonych 5 wyroków śmierci. W Cbestąrtmt 
stracono na krześle elektrycznem 4 przestępu 
Ców, w tej liczbie 3 murzynów. W Smg-Sing 
odbyła się egzekucja mordercy, który  zastrze­
lił swą kochankę. Egzekucja była dokonana 
w przeddzień 26-tej rocznicy urodzin morder* 
cy. Nawpó? żywego ze strachu skazańca do­
zorcy silą zawlekli na. krzesło elektryczne

DWA TR-JPY W PŁONĄCYM SAMOCHO­
DZIE. W Pradze zderzył się samochód os<v. 
bowy z tramwajem, przyczem na skutek wy­
buchu benzyny, samochód spłonnl wraz z dwo 
ma siedzącymi w nim pasażerami i szoferem, 
których mimo natychmiastowej pomocy nie w** 
dato się wydobyć z płonącego auta

JAKĄ PRACĘ WYKONYWA WERK ZE. 
GARKA? Średniej wielkości zegarek, który 

idzie bez zatrzymania przez całą dobę, wyko­
nywa przez ciągły obrót kółka rozpędowego' 
w swym werku olbrzymią pracę. Gdyby wyo­
brazić sobie ten obrót kółka jako ruch naprzód 
w" przestrzeni, wyniosłoby to w ciągu doby rtys 
tans 36 kilometrów.

skicg^H które odciągały oczy całego powiatu 
od współczesnego obrazu iRzeczyipcupolitel

(i- *•)

■chowiaje.
Tyle w zwiążku z no-womi, zasadnię-zemi 

zmianami, któremu się zajmowano przez lat 
Nio warto się rim  zajmować. Sam się kilka, które stanowiły probierni stanu maków

W

haterami tej książki są  złoczyńcy, prosty­
tutki, ludzie zwyrodniali i t. d. .Nie brak 
TĆwnieź (str. 42 i 44) wzmianek napasdi- 
wych także wobec Stolicy Apostols.kicj 
(Allusioni offensiwe anołu per la Sede Apo- 
stolica). Oczekuje się silmycb sprzeciwów 
przeciw takim bezeceifeitwom. które popeł­
nia niestaty djTgniitarz państwowy (tale in- 
?amjA -fi cui si reude res disg''aziam,ent(i 
ńip dlgnitario dello Stato)11.

obyiwatcli tego miasteczka. Garana Maków ja­
ko talku zdążyła się już zrujnować. 1] Świadczę 
nia jej, na rzecz starostwa były iście królew­
skie. Dziś pieniędzy niema, majątek gmmny 
bardzo poiwiażnie nadiSTOrpniętyt, starostwa nie­
ma. długów pewnie wiele.

Jedno jest znamienne. Jeśli starostwo s ■- 
kowskie było stiwo,rzone dla uwgody; opieki 
ludności tego powiatu, to  luidmość ta  pamię­
tała o tem, ikazała wdzięczność tym ^co  ją
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Z teatru im. Słowackiego.
„Burza w szklance wody" — komedja w 3 

aktach Brunona Franka.
^ N ie  nazwałbym tej farsy burzą w szklance 

wody, ale raczej jakiemś zwyczajnem, Diegro- 
iźnem zamieszaniem, które sprawił swoim ar­
ty k u łem  (reporter nieskoordynowanego dzien­
nika, gdzie naczelny redaktor nie wie, co jego 

(współpracownicy w jego własnym organie dra 
'kują, Z tego zamieszania wynikła, jedna tylko 
'ko rzyść dla mieszkańców niewiadomego ®rt- 
jtiztą miasta: oto nie wjdira.no prezydent,em
^ozło wieka, k tóry  był dotąd nieludzkim urzę­
dnikiem  magistratu, czy też radcą miejskim. 
i-Dalszia następstwa — to epizodyczny prawno 
rozwód dwu par małżeńskich i skojarzeń.'.© 
Trzeciej. Farsa /nie komedja) Brunona Franka 
mogłaby mieć niekiedy pretensje do satyry  na 
stosunki urzędów, urzędników i woźnych miej­
skich, gdyby wr wycieczkach sytuacyjnych czy 

rsłownych .posiadała choćby odrobinę soli gry­
z ą c e j i odwagi. Zresztą wiedeńska farsa —• 
[wystawiona na scenie polskiej — daleką jest,
' ,pod tym względem od naszego lokalnego kolo- 
[rytu. Poza tern tu i ówdzie w toku ubogiej 
akcji znajdzie się jakiś moment :8mieszny—w e 

[komiczny — jakieś powiedzenie wywołujące 
uśmiech, ta  lub inna postać (Wiiktorja. Fran- 

[cls^ek Berdych, woźny magistra tłu) sympa­
tyczna,  i nic więcej, jak tylko niepraw­
dziwość życiowa i papier. Widać z tego, ż.e 

fy.pc wodzenie zagraniczne" nic zawsze jest do­
stateczną legitymacją dla tego rodzaju sztuk 
|na sceny nasze... Zastanówmy się: czyżby ule 
było już w Polsce dzisiejszej polskich fars i 
aktualnych .polskich satyr?...

A ktorzy czuli się w te j ..Burzy w szklance 
jwody" jakby skrępowani. Z ról papierowych 
trudno było wykrzesać iskrę humoru. Jedynie 
•p. Józef LeBwa z epizodycznej rolki woźnego 
magistratu wydobył życie i prawdę człowieka, 
'śmiesznego. Ale to w 'przeważnej części zasłu- 
jga artysty. Podziwiać należy szeroką skalę in­
wencji twórczej u p. Lcliwy, który gra prawie 
,w każdej sztuce bieżącego sezonu, a jednak 
,tworzy typy tak  bardzo różne w  rysunku i 
[charakterze. Najwięcej po za tem pozorów 
.rzeczywistości utrzymali w swoich rolach pp- 
[ireiia Eichlerówna (Wiktorja) i Tadeusz Bur­
natowicz, (dziennikarz Franciszek Berdych). 
Pani Zofja Marcinowska (Liza), która zawsze 
[twnosi na scenę wiele wdzięku, powinna jednak 
.wystrzegać się grożącej jej mamjery: gestów
-nonszalancji. P . A. Szymański jako kandydat 
|na prezydenta (doktor Ko-nrad Th os*) miał 
[mocno akcenty w ruchu i słowie, zwłaszcza, 
nprzy końcu aktu drugiego. a parni Z. Zalewska 
|w  roli przekupki Voglowej, szła po linji mię­
dzy komedją a  groteską. Z epizodycznych ról 
zwrócili uwagę pp.: Z. Kułakowski, H. Mo­
drzewski, Wł. Staszewski i St. Turski. Sztukę 
reżyserował <p. M. Jedoowsld. Dał jej dobro 
tempo i przeprowadził w niej to wszystko (ko­
niec aktu  II. ! ak t III.), co pod względem te­
atralnym dało się przeprowadzić.

ANTONI WAŚKOWSKI.

1  GWIAZDKĘ PODARKI kasetki ozdobne z wodami ?olońskiemi, perfumami, 
mydłami. Pudarniczki, Rozpylacze, Przyb ory  jo  g o le n ia . 

W& K A K fźfitafU Ł  P erfum y, pudry, k o sm ety k i w sze la k ie  k rem y — P o leca

©i*ogefi»|a — Perfum cpja — Skład  ap teczn y

“ t r "  S t e f a ń  h y ł a  „Krjs&\.
Po najniższych cenach: zio ła , leki, opatrunki, m yd ła  to a le to w e.

-........   Perfumy i woda kolońska na wagę. — Św ieży Tran,  ---------- -
Dla PT. Ktijentów naszych telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy 

Przy zakupnie iednorazowem od zł. 15"— dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis.

Głusi słyszą samcami.

ŁHUMOR.

'Analfabeta. — znakomita aktorka rosyjska, 
Ba w ma, nie cieszyła się eympatją swych kole­
gów i koleżanek, którzy starali się często do­
kuczyć jej.

Pewnego wieczora grała Sawina rolę Kata-

Nowy totewski prezydent 
ministrów

M. S k u je n ie k s .

g Kostiumy narciarski*,
R«kaw i»ki, wieczorna, 

rewa I sportowa.

A. BROSS, Kraków

w nowym lokalu —  Rynek CM. 13.
D wjiiti) ul. Grodzkiej, otok kościółka św. Wojclacha

Amerykanin profesor uniwersytetu w CShteago Gauit zbudował aparat uimożliiwiający głu­
chym słyisizeaiie. Dźwięki chwytane przez teuaiparat i odpowiednio wzmocnione, odbieram są 
przez głuchych parzy piamocy palteów. Aparat ton umożliwia .słyszenie ludziom, których ka­
lectwo spowodowane zostało 'zniszczeniem, względnie uszkodzeniem błony bębenkowej. Je ­
śli głuchota jest wynikiem zaburzeń nerwowych aparat taki nie daje wówczas żadnych wyni­

ków.

Cóż za wyborna herbata!
Gdzie kupiona?

Tam gdzie wszystko kupujemy — u

SMWEŁKI
Jest to eejlońska herbata Rangalln, i kosztuje 
tOO gr. tylko st. 2‘30, gospodarczą zaś można 

otrzymać już za zt. 1*80.

rzyny n .  W toku roli wypadło cesarzowej ode­
brać list od gońca i przeczytać go. Sawina nio 
wyuczyła się na pamięć tekstu i liczyła na to, 
że tekst znajdzie się w liście.

Goniec wchodzi na, scenę i. podaj© cesarzo­
wej list. Ale kartka jest pusta. Pauza. Cesarzo­
wa oddaje i  wyniosłą miną list gońcowi:

— Czytaj!
Goniec przygląda się kartce:
— Nie umiem czytać, władczyni nasza!

O R u c f k  i p Ę g d a w v n i € * v j .

SIOSTRA MAR JA MARTA CH AMBON,
zakonnica Nawiedzenia Najśw. Panny Marji 
w Chambery i Najświętsze liany Zbawiciela. 
Wydanie drugie, poprawione j pomnożono. Przo 
kład z francuskiego. Kraków 1931. Nakładem 
Arcybrac-twa Straży Honorowej (120 str. 
w 10-co z portretem).

Krakowskie PP. Wizytki rozwijają także 
działalność wydawniczą, żeby w jakoaj-zersze 
warstwy społeczeństwa nieść umiłowanie tych 
ideałów religijnych, których same strzegą jako 
świętej spuścizny po swoich świętych Założy­
cielach, starając się im też służyć gorliwością. 
Ideały te sprowadzają się właściwie do jednego 
wielkiego, a  jest nim miłość, wdzięczność i 
uwiclbienio Najświętszego Bóstwa i Człowie­
czeństwa. Chrystusa pana, w szczególności na­
bożeństwo do Jogo Boskiego Serca. Wiolo 
dusz, za przykładem co najznakomitszych 
w dziejach Kościoła postaci, czuje szczegól­
ny pociąg do Najświętszych Rau Zbawiciela. 
Pr. W izytki w szeregach swoich miały nieje­
dną taką, duszę a do nich zalicza się właśnie 
ta, której króciutki i nader budujący żywoi za .

Sport.
Wyniki niedzielnych zawodów sportowych

Zowody hokejowe Poznań—Śląsk rlote,gra­
no na tarze w Katowicach przyniosły zwycię­
stwo Pozmainilciwi iw stosunku 2:1 (2 :0 , 0:0, 0:1),

Pierwsze zawody narciarskie w Zakopanem 
zgromadziły na starcie, mim-o nieszczególnej 
pogody, 33 zawodników. W biegu na 10 kim. 
zwyciężył Skupień Stanisław (S. N. P. T. T.). 
Dalszo miejsca zajęli Pawidck, Berych, Maru­
sarz Stanisław i inni. W biegu nie brali udzia­
łu Oz ech Br. i Zdzisław Motyka.

W walce o puliar K. Z. O. P. N. Wisła I  b, 
zasilona graczami ligowymi, rozgromiła Ciaco- 
■vio I b, występującą w  osłabionym składaie, 
w stosunku 8:1 (2 :0).

Zawody szermiercze w Warszawie odbyły 
się w sak ośrodka W. F., zorganizowano prze^ 
Polski Związek Szermierczy dla zoirjmtowania 
się w wyborze kandydatów do grupy olimpij­
skiej. Walki rozegrane zostały pomiędzy gru­
pą olimpijską a, feclimistrzaini instruktorami.

Pierwsze miejsco w s-zablach zajął kpt. D>- 
browclski, 2 kpt. Scgda, 3 por. Suski, 4 dr. 
Paipee.

wicra ta  książeczka, także w polskiej szacie 
nosząca na sobie wszystkio zalety fraucukiego 
sposobu pisania o rzeczach duchowych. Duszo 
pobożne znajdą w niej pożyteczno czytanie 
duchowe z dość wszechstrounom omówieniem 
istoty, celów i piękności nabożeństwa-, ktorego 
gorliwą apostołką była S. Ohambon. Drukar­
nia „Głosu Narodu", dając druk wyraźny i do­
bry papier, wywiązała się dobrze z swego za­
dania, a zewnętrzna szata introligatoreka. t  ja­
ką firma Aleksandra Więckowskiego przy ul. 
św*. Sebastjama ubrała tę  książkę, czyni ją  na­
der miłym nabytkiem.

X. Jan Korzonkiowlcz.

Nowe powieści.
p erzy Ostrowski: Kobuz, powieść- Nakład Ge­
bethnera i  Wolffa, Warszawa, 1931, str- 243.

#1. Powieść ta rozwija się również na tere­
n ie  brazylijskimi. Spotykamy się w niej z© zna- 
Homymi z „Cathaugary". Hoerhanna zastępuje 
[tu djirektor Reich, k tóry  iw różny sposób wy- 

kolonistów. Znajduje się między nimi
i  grupa Polaków. Statecznością^ poważne,m tra ­
fik towaniem pracy, wczciwtośoią, trzymaniem się 
^ tare j wiary jaśnieje ta  grapa ma, tle różuora-1 
pkiego zbiorowiska ludzkiego. Przewodzi tej gro 
[madzie stary  Szulc, wcielenie cmót chłopskich,, 
{symbol uczciwi;; ści, zdrowego rozsądku. Groma-, 
ISUł ta  dla. której brakło chicha w ojczyźnie po- j 
» a  się z trudnościami w Nowej Ziemi z chłop-1 
fkką iście zawziętością. Wiedzom jakimś prain- i 
jstynktem  dążą do zyskania kawałka własnej

f' iii. Walcząc nadludzką silą. z lasom. Troski,, 
poty mękę życia i tęsknotę pracą zabijają, 
trcsik mają comiemiara. Zastali tu  zupełnie 

( nienne warunki bytowania. ..Ludz.ic, dla któ- 
pry-oh rhleb był tak  istotmsm pożywianiem, kto-

tiirzy wspominali go codziennie przy modlitwie 
RBa których był cm nietylko jadłem, ale posta- 
pcią Najświętszego Sakramentu ich wiary” — 

li  tego chlełba zupełnie pozbawieni. ,AWizyst 
było tak bardzo nowe i inna. że trzeba by-, 

imicć twardy, i trzeźiwy rozum, żeby się fli< 
^m ieszał. Ghbroby, owady, gady, wiiligoć, ftir 

^cmcciziiy, niszczą ich siły i wolę. Sen to  jes®ozo 
tsnie koniec ich niedoli. Kiedy się m,p. Szuik jako 
, zągos^dartoiwał jpada wpaa * rodziną p a l

śmterteluomi udenzcniaimi pałdlc Botokuidów. 
Trzeba był i  być Polakiem, żeby wytatwiać na 
tej niowdizięcznej i wrogiej ziemi. Od całej g ro ­
mady różni się swojem bozttfokkiom usposobie­
niem, swoją fantazją Kobuz, taki sobie Franek 
Kobuz, ongiś -w kraju gajowy. N atura niby epo- 
fcojma lecz za Lada iskrą wybuchająca, tpimpo- 
rament bujny, kipiący; odwagą swioją, zimną 
krwią bohaterstwem im,panuje nam „Chico lira- 
mo“, ho tak go nauczono. Stał się w Nowjnm 
Swiecic obieżyświatom, ]irowadzącym awantur­
nicze życic, jadającym cMeh z niejednego pie­
ca. Do czego sio weźmie musi to do końca do­
prowadzić. Praca pali mu sic w rękach. Czasem 
(postępowamio jego zdaje nam się niemasadnio- 
memi. Gdy uzyskał podstawę dostatniego życia, 
izałożył ognisko domowe uchirdzi w  świat. Więc 
i jego histor.ja podobnie jak Edwarda nie jest 
jeszcze skończKuią.. PrzecLstawiiksmy trzon do- 
1 wieś ci. Szczegóły a  jest ich mnóstwo trudno 
■wyliczać. Nie sposób jednak nio zwrócić uwagi 
na niektóre obrazki, stanowiące perełki opfeo 
we o napięciu dramatyczmem: namiętna hazar­
dowa gra w  ,,'Caehioilę" trzyma naszą uwagę w 
najwyzsKom nąpięciu, z niezwykłeim zacieka,- 
wieniean a zarazem lękiem śledzimy straszliwą 
walkę psa Kobuza ,.Munde,go” z pumą „Pesto" 
zbrodniczego •porucznika CahiMiegr; tio  poz­
bawioną trigicznoi groteski :e?t scena Kubr,za 
z Cataldim, który na kolanach żebrze o daro­
wanie mu życia. (Tak się -w chwilach grazy za­
chowują typy jednostek o iiistyniktaich zbrodni­
czych w rodzaju CatakLego norucznika do .^spe 
cjalnych" pornczeń. morduiące^n ludzi bez skra 
ipułów); 'bohatereka obrona Kobuza przed ota-

czająceim go wojifkiaui przywodzi nam na pa­
mięć momenty największego bohaterstwa w 
dziejach naszych.

Ciekawa fabuła obu powiriści, język prosty, 
bezpretensjonalny, tlo egizotyczuie, wspaniałe ty  
py, któro nas iprzyciągają lub odpychają, alo 
zawsze zajmują, Euiraiwiają, że połwieści Ostrow­
skiego chętnie poraź drugi hiepzenuy do ręki. 
Techniczną wadą tak  „Crthangairy" jak i ,-K> 
buza” jest brak przy końcu słowniczka niezro­
zumiałych wyrażeń. Słowniczek ten zamiesz­
czony na  końcu powieści ,ułatwiły imakomicie 
czj-tanie powieści.
Kazimierz WybrauOwski: Dziedzictwo, powieść. 
Nakład Księgami św. Wojciecha, Poznań, w. d, 

d., stron 381.
Gdyby mnie kto zapytał, która z pawietŚcl, 

lcc-z nietylko powieści, która z książek wogć- 
Ie, ostatnio pirzeczytanyo.h, wywarła na rnnio 
na.jrndększo wrażenie i wupełnio pochłonęła mo­
ją uwagę, odpowi odziałbym, bez wahania: 
..Dz^adzgciflwo” Wybranow-silsiego. Dziwna, to 
książka. Gdy się ją weźmie do ręki, zapomina 
się o  wisizystkieim, czyta się ją berz -wytchnie­
nia db końca. A przecież objętość jej wynos! 
381 stron! Zainteresowanie ra&zo zaraz od 
pierwszej chwili coraz bardziej wzirasta, uwa­
ga nasza jest do kańca -w naj^wyższem napię­
ciu. Szablonowem wyrażeniem o czytaniu ksią­
żek „jednym tchem" zbyt często się posłu­
gujemy. Nie przesadzi się jednak, gdy się to 
powio o powieści W ybr amrwrsk i ego. Treść po­
wieści dlatego nas tak  pnasjonuje, żą wyrasta j 
z podłoża rzeczywistego, że stanowi problp-m I 
dnia, że jest aktualna. Z tern co się mieści na

kartach tej powieści spotykamy się _ często 
w życiu, w zmienionej naturalnie formie.

W alka społeicaeństlwa z żydost/wem, oto 
■problom, który pmrusza Wybranowski. ściślej 
mów7iąic, treścią powieści jest walka człowie­
ka,, świadomego swej wartości i slwoich ce­
lów, a także swojej i swego kraju krzywdy, 
walka wytrw ała aż do końca ze zbrodniczą 
Oiganrzacją ż.ydo.WBką, której maolci sięgają 
do ró'żnych krajów Europy. Z jednej ^strMy 
staje Zbigniew Twardowski, potomek ziemiań­
skiej rodziny, zagranicą wychowany i w y­
kształcony przedowszyfitikiem w lderunkn psy­
chologicznym, mściciel swogo stryja, którego 
zbrodnicza organizacja o śmierć przyprawiła, 
zatruwając mu dziesiątki la t życia, a z drugiej 
adwokat żyd Cuhner. cieszący się ła,sikami to­
warzystwa warszawskiego, posiadający sto­
sunki szerokie, trzęsący Warszawą prze® jed­
nostki, które złowił w sieć swej organizacji, 
przebiegły, w środkach nie przebierający. Dzię­
ki wr trwałości, zdoilnoścwm, sprytowi, znajo- 
moiści duszy ludzkiej awycięża Zbigniew.

Autor bardzo ezeroko i dokładni© przed­
stawia nam środowidko, w którem się obracają 
dwaj śmiertelni wrogowie, odsłania nam bez 
jakichkolwiek niedomówień duszę żydostwa, 
środki lakierni się posługuje. Po przeczytaniu 
tej powieści zdalemiy sobie sprawę jak trudną 
jest walka z Zorganizowanemu posiada jarem 
rozmaito środki obrony, żydostwem. Saino- 
o bron a przed żydami narzuca się nam co­
dziennie z nieodpartą Wonieczm,ością. Koniecz­
ność jej wzmacnia pdwieść Wyibramowski.gc.

H. Zdz.
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W t o r e k  15: iw . Walerjana.
Ś r o d a  16: św. Euzebjusza.
Ś r o d a  16: wsch. słońca o godz. 7.52, 

taeh. o 15.58.
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Z REDAKCJI. Ks. red. Piwowarczyk aoz- 
począł w  dniu wczorajszym urlop 3-tygodnio- 
wy.
&  WYSTAWA WNĘTRZ, urządzona stara- 
tiiem Ligi propagandy wytwórczości krajowej 
w Krakowie, przy ul. Rajskiej L. 12. cieszyła 
się z okazji niedzieli olbrzymim napływem pu 
bliczności, która z zainteresowaniem oglądała 
pełne smaku eksponaty. — Między iuaemi wy­
stawę odwiedził konsul czeski p, I)r. Mai m er. 
który żywo interesował się poszczególnymi fil­
mami i. wyraził uznanie dla poWde.go przemy­
słu, zakupując na wystawie rozmaite przedmio­
ty. Popyt na eksponaty u  publiczności jest 
bardzo żywy tak , że niektóre eksponaty zosta­
ły już dwukrotnie zamówione. Firma ..Ćmie­
lów", która obesłała -wystawę bardzo ciekawy­
mi wyrobami, złożyła większą ilość popielni­
czek, które każdy 10-ty bilet otrzymuje przy 
kasie bezpłatnie.

KONTROLA PRZY TRANSPORCIE CHO- 
jlNEK. Ze względu na sezon sprzedaży eb> 
tinek, Magistrat przypomina, że osoby, zajmu- 
Sjące się sprzedażą, względnie transportem che- 
Ttnek. -winne na każde żądanie organów kon- 
itroinyvh wykazać się poświadczenłciff. skąd 
fpoidiiod-zą, drzewka., wystawieniem .przez wła- 
[fci-cieJa lasu. a poświadczonem przez naczel- 
•jjjfca gminy. Kupcy, względnie osoby trudnią .-e 
Ifiię przewozem choinek, są. zobowiązani poS- 
.wia.dcze.nie to zawsze mieć przy sobie, a na 
.wypadek transportu koleją, dołączyć do listów 
jjprzewczowyc.h1. Winni przekroczenia pow yższe  
Igo zarządzenia, będą pociągnięci do odpowie- 
Mzialnoćci karnej. a drzewka ulegną koufi- 
’ skacie.

Z JAKĄ SZYBKOŚCIĄ MOGĄ SAMOCHO­
DY JEŹDZIĆ PO MIEŚCIE. Magistrat przypo- 

■tnina zakaz przejazdu wszelkich prywatnych 
.wozów motorowych ul. św. Bronisławy w dnie 
'powszednie w godzinach od 16.ej do 20-e.j. 
a w niedzielę i święta od 11-ej do 13-ej i od 
16_ej do 20-ej. Szybkość jazdy osobowych po­
jazdów mechanicznych w dzielnicach I, VII i 
jYJII nic może przekraczać 25 kim. na godzinę. 
*̂poza temi ulicami 40 km. na godzinę. Szybkość 

jazdy ciężarowych pojazdów mechanicznych 
na drążonych obręczach gumowych i auiobu- 
Jtów w dzicln, T, VII i VIII. nie może przekra­
c z a ć  15 km. na godzinę, n poza temi dzidnic-a. 
:tni 25 km. na godzinę. Szybkość zaś ciężaro­
w y c h  pojazdów mechanicznych o polnych 
jbhręczach gumowych nie może przekraczać 10 
km, na godzino w obrębie miasta.

SKLEP W* SIENI KAMIENICY. IV wą­
skiej bramie i sieni kamienicy przy ul. Meisel- 

f«a 22 mieści się sklep naczyń kuchennych. 
.Przechód przez tę  sień jest oczywiście nieeły- 
i'chanie utrudniony, ale wszystkie skargi i proś 
!bv lokatorów są bezskuteczne. I’an O. Beit- 
ficher twierdzi. że nie kupił kamienicy dia lo­
katorów {!). Wobec tc-go lokatorzy proszą za 
naszem pośrednictwem Magistrat o energicz­
ną interwencję w tej sprawie. Magistrat zezwo 

dii jedynie na umieszczeni© w bramie oszklo­
nej wystawy. Do czego dojdzie, jeśli w każ­
dej sieni wolno będzie otworzyć sklep?

JODYNĄ CHCIAŁA ODEBRAĆ SOBIE ŻY 
: CIE. Wczoraj w zamiarze samobójczym 24-1 et- 
nia Marja Heszczafciowa, zam. w Pfaszowie, 
wypiła <w zamiarze samobójczym większą ilość 
Jodyny. Wezwany lekarz Pogotowia, po zasto­
sowaniu środków zaradczych, przewiózł nie- 
fizezęśliwą db szpitala św. Łazarza.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR. 

SKIEGO — we środę o 7.15 wieczorem.
POSIEDZENIE TWA PRZYRODNIKÓW

!m. Kopernika — dziś we wtorek o 6.15 wlecz, 
ul. Gołębia 11, II p. z odczytami na temat: 
..Stacja biologiczna w Herrlla w Norwegii" i 
Dr. Bujakowskiego: ..Pokaz ważek krajowych 
i egzotycznych".

W TUNDRACH I LODOWCACH ALASKI. 
Znany nndrdfcpik St. Jarosz, którego ouegdaj- 
szy wykład o Ameryce zgromadził tak wielką 
ilość -publiczności, że setki ludzi odeszło bez 
biletów, wygłosi dziś we wtorek o godz. 7.30 
wjeezór. w sali Domu Katolickiego swój drugi 
wykład. Ciekawe opowiadania, tryskające hu­
morem i życiem, niewątpliwie wszystkich za­
interesują;. tem więeei. że wykład ten urozmai 
eony hedzjo nową seria u i «r w szerz ędo ych przie 
żrorzy z życia na dalekiej póhio y. ojozczny 
EefWi.osów i dndjan. tr-arierów. myśliwych i 
posztiib:w arzy złota. Bilety wcześniej do na­
bycia w firmie p. Fischera. Lin ja A—B.

7  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
W torek: ,.Burza w  szklance wody" (mo- 

Wo<V0
S-efla 16 grudnia. ..lipen." (Genv znBonę).
Ozwartete: ,3 area w  szklance wody1’ (ceny 

miżaneń.'

TOREBKI DAMSKIE
nowości

Necescry, nanlcur, Teki na akta, 
Kafry, Walizy, Portfele, Papie 
rośnlce, portmonetki, torby.

ANASTAZY f 80NCZ K3K1
Zmiany w ruchu pociągów.

Ze względu ua oczekiwany ruch świątecz­
ny i t-uo-ystyc/zny w sezonu© z urnowym, ora.z ce­
lem udogodnienia komumiikacii z terenami n-ir- 
ciarskiomi. uruchamia się następujące pociągi 
i wagony bezpośredniej komunikacji:

I. Warszawa — Zakopane — Krynica:
, Cod/.temay kurs pbo. Nr. 3 — 6103 od dnia 
20* xn. do 25. XII, od 27. XH. do 1 OJ 1. i od 
24. T. do 7. IT. iwłąezme, oraz poc. Nr. 4 — 
6104 od 20. XII. do 24. XU„ cd 26. XII. do 
10. I. i od 24. T. do 7. IT. włącznie. — Jedno­
razowy kurs noc. Nr. 3 —6103 w dniach 17. I., 
14. U.” 21. 1L i 28. U., zaś poe. Nr. 4 —  6104 
również w dniach 17. I.. 14. II.. 21. II i 28. Ib 

Odjazd poe. Nr. 3 z Krakowa godz. 4.00. 
przj-jaad Krynica: g. -0.06. — Odj. poc. Nr. 
G103 z Krakowa: g. 4.15: przyjazd Zakopane: 
g 8.13. — Odjazd poc. Nr. 4. z Krynicy: ar. 
20.50; przyjazd Kraków: g. 2.10. — Odj. poc. 
Nr. 6104 7. Zaikonanego: g. 22.05; przyjazd do 
K.ralAawa: g. 2 .00 .

IV okresach powyżej podanych ,pociągi łącz­
nikowe między Chabówką. a Rabka Za rytem. 
Odjazd z Chabówki o godz. 6.53, 10.55. 18.02 
i 22.26. przyjazd do Rabki Zarytego sr. 7-06, 
11.08. 18.16 I 22.40. Odjazd z Rabki Zarytego

7.14, 11.15. 18.24 i 22.50. przyjazd Chabówka 
grodz. 7.29, 11.30. 18.44 i ' 23.10.’

II. Poznań — Lwów: Poc. Nr. 400 — 410 
między Krakowem a  Poznaniem w terminie n- 
stalonym w- ściennym rozkładzie jazdy. Poc. 
Nr. 410. odjeżdżający z Krakowa do Pozna­
nia o godz. 28.10 odejdzie po raz pierwszy 
z Krakowa w nocy 22 na 28. XII.

Zaprowadza się r,d dnia 10. XTT. do 28. 111. 
bezpośrednią komunikacjo między Krakowem 
r< Zakopanem poc. Nr. 1211 odj. Kraków 0.50. 
przyj. Zakopane 13.18. odj. Zakopane 13.45, 
przyj. Kraków 10.15: między KraKo-wem a Wi­
słą pac. 24 odj. Kraków 14.00, przyj. Wisła g. 
19.10 w soboty oraz- dui przedświąteczne, zaś 
z nawrotom w niedziele wzgl. święta poc. Nr. 
2726 odj. Wisła 17.54. przyj. Kraków 23.45, 
między Krakowem a Zwardoniem przez Su­
chą codziennie .pac. Nr. 12.13 odj. Kraków 15.35 
przyjazd Zwardoń 21.14, zaś z •poiwrotcm przez 
Dziedzice odj, Zwardoń 17.42. przyj. Kraków 
23.45; między Krakowem a Krynicą codzien­
nie poc. Nr. 23 odj. Kraków 10.55 przyj. K ry­
nica 18.54, z powrotem poc. Nr. 612 odj. K ry­
nica 9.14, przvj. Kraków 16.50.
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Z  dniem dzisiejszym staną autobusy
w  w o je w ó d ztw ie  kr ak o w skiem .

Z dniem dzisiejszym w  eałem wojewódz­
twie krakowskiem ma być wstrzymany ruch 
autobusowy z powodu nieustępliwego stano­
wiska Ministerstwa Robót Publ. odmośnie do 
opłat drogowych, nałożonych na przedsiębior­
ców autobusowych w wysokości 30 procent 
cen biletów jazdy plus opłata od przewożo­
nego towaru. Propozycja właścicieli autlobu- 
sótw szla w kierunku zniżenia opłat drogo­
wych od biletów jazdy z 33 na 15 proc. i roz- 
łiożcnia zaległości podatkowych na raty. Fo- 
.stmhrty te Ministerstwo odrzuciło, a właściciele 
autobusów zostali obłożeni egzekucją za zah-

gie podatki.
Polski Zwią.zek turystyczny i Związek wła­

ścicieli autobusów obarczone uadmiennym cię­
żarem podatkowym, zostały zmuszone wstrzy­
mać ruch autobusowy z dniem 15 b. m..

W dniu dzisiejszym zostaną zamknięte 
dworce autobusowe w Krakowie, Zakopanem, 
Nowym Targu, Kielcach i Radomiu. Stanie 
600 autobusów w samem województwie kra­
kowskiem. Dotąd w ienycli województwach’ 
wstrzymało ruch 1800 przedsiębiorców auto­
busowych'. .

<- — e<>o— -----

Panowie krakowscy mieszczanie, 
macie tanie piwo!

Dowiadujemy się, że tutejszy Browar K ra­
kowski wystąpi! w tych dniach z nowym ga­
tunkiem piwa „Krakowskie piwo Mieszczań­
skie*1.

Piwo to sprzedawane Jeef we wszystkich’ 
handlach, wyszynkach i restauracjach.

Notatką powyższą podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego, a to z tego powodu, że Bro­
war Krakowski wprowadzając ten gatunek 
dobrego i taniego piwa. wyznaczył na to  piwo 
cenę 50 groszy za butelkę już w handlu, co 
wyraźnie jest zaznaczone na etykiecie.

Będzie to niejako hamulec na objawy nie­
uczciwości i niekupieekiego postępowania, —< 
Miejscami bowiem sprzedają piwa bardzo sła­
bego gatunku i tajnego pochodzenia, po eo­
nach, za jakie powinno być dostarczone piwo 
pierwszorzędnego pochodzenia i wysokiego ga­
tunku.

Za tę inowację i obronę klijewta przed w y­
zyskiem należy się Browarowi Krakowskiemu 
na tej drodze uznanie. — Publiczność zaś sam* 
musi się bronić i uważać na gatunkowość oraz 
pochodzenie piwa. co jest najważniejsze.

teń“. która jednocześnie z Krakowem wejdzie 
na repertuar Teatru Małego w Warszawieu 
Jest to niewątpliwie jeden z najdowcipniej­
szych tworów autora ..Roztworu prof. Py tla '4 
i jak zawsze u WimaweTa dotyka ostrzem sa­
tyry  wielu aktualnych zjawisk życia współ­
czesnego.

UMBERTO MAGNEZ, świetny tenor liry­
czny największych scen włoskich, wystąpi 
z jedynym koncertem  we w torek dnia 15 hm. 
w sali Bolońskiego. IV program ie perły lite- 
ra tu iy  śpiewackiej: Paesiello  — Arja „II mio 
ben", Cesti — A rja „Intorno alFidol mio", 
Giordani — A rja „Caro mio ben“, Chilea — 
Arja z op. „L‘A rlesiana“, Mascagni — A rja 
z op. „L'amico Fritz", Puccini — A rja z op. 
„Cyganerja", Billi Stornello — „E canta i] 
grillo", Pennino — „Peeche?" (Pieśń neapo- 
Mtańska), Serrano — „Te quie ro“ (Jota spa* 
gnola).

Przy fortepianie dyrektor Stefan Barań­
ski. Bilety w cenie od zł. 1.50 do 4.50, wczr* 
śniej do nabycia (bez nadwyżki w przed* 
sprzedaży) w kasie przy sali.

Aresztowanie lekarza-żyda
w związku z aferą korupcyjną na Wydziale lekarskim Uniw. Jagieł.

wyszło na, jaw, ie  dr. Scbmalzbacli brał udział 
•w nezjikańczych praktykach Kippera przy no­
stryfikacji zagranicznych dyplomów. W wię­
zieniu śledczem pozofit-ają dotąd 4 osoby.

W związku z aferą korupcyjną sekretarza 
Wydziału lekarek ice-o Uniw. jag . Michała Kvp- 
pera, organa policyjne arcszttoiwały ma polece­
nie sędzi-go śledczego Dra Wątora. doktora 
medycyny Sehmailzkacha. Mr toku dochodzeń -x -

Za drobną miesięczną kwotę możesz spać spo­
kojnie złożywszy swe mienie wbezpiecznem miejscu.

Safesy, skrytki stalowe, opancerzone, wynajmuje 
P .  K .  O* po bardzo przystępnych cenach. 
K raków , W ielop o le  19, god zin y  8 -1 3  i 17-19.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW .
WANDA: „Wygnańcy" (w gł. roli A. Bro­

dzisz).
ńWIT: „Cyrk z Clrarlic Chaplinem'’. 
APOLLO: „Pod kuratelą1’ (w gł. roli VIasta 

Burian).
SZTUKA: Noce paryskie (w gł. roli Henry 

Garat).
ŚWIATOWID: Nie czynne z powodu rem su

tu.
BAGATELA: „Bicz Boży" (w gł. roli Łon 

Scheney).
SŁONCE: „Jeden na trzech" (w gł. r. Karlo 

Aldrai).
WARSZAWA: „Tajemnica Limuzyny" (w

roli głównej Harry Piel).
UCIECHA: Ulice Wielkomiejskie (w roi. gł. 

Gamy Cooper).

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO.
W yborna komedja Br. Franka ..Burza w  szklan 
co wody", k tóra  na premjerzo wywołała dużo 
serdecznego śmiechu, powtórzona będzie dzi­
siaj i we czwartek. Jutro jeszcze raz „Ulica" 
Riee’a, która, z powodu kontraktowych urlo­
pów w zespole, grana będzie jeszcze tylko do 
końca tego miesiąca. Wszystkie powyższe 
przedstawienia, dano będą po cenach zniżo­
nych. W -przygotowani]u najnowsza komedja 
Brunona Winawera p. t. „PoprOctu — tru-

K O S Z  O D  H A W E Ł K I
to wytworny i najmilszy podarek świąteczny

już od 25 zł.
A. H aw ełk a  — K raków .

Przeniesienie zwłok ś. p. inź. Barącza 
do grobowca miejskiego.

Onegdaj przy udziale kapelana cmentarne, 
go Ke. Steicha1, oraz delegatów Muzeum Maro. 
dowego i Magistratu odbyło się przeniesieni© 
zwłok śp. inż. Erazma Barącza do grobowca 
ufundowanego pdzez miasto. Jak  wiadomo inż. 
Barącz, ofiarował swego czasu cenne zbiory 
na rzecz Muzeum Narodowego w Krakowie, 
które jako osobny Oddział im. Barącza urzą. 
dzone zostały i otwarte dla publiczności w real 
ności miejskiej przy ul. Karmelickiej U. 51. 
Z powodu zasług wielkodusznego ofiarodawcy 
Rada miasta uchwaliła przed dwoma la ty  nfun 
dować na cmentarzu rakowickim grobowiec 
dla złożenia tam jego zwłok.

0 ukrócenie samowoli szoferów.
Celem położenia tamy przekraczania przepJ- 

sów porządkowych na drogach publicznych. 
Ministerstwo spraw wewn. upoważniło Kluby 
automobilowe z Automobil-Klubem Polskim do 
współdziałania w tym kierunku z ogranamf bez 
pieczoństwa publicznego.

.Starostwo Grodzkie w Krakowie wydało 
szereu legitymacyj członkom Krak. Klubu Au­
tomobilowego upoważniających do natychmia­
stowej interwencji u organów bezpieczeństwa
publicznego wrazie przekroczenia przepisów o 
szybkości samochodów, jazdy z otwartemi tłu­
mikami. turowania motoru i t. d. za narusze­
nie których grozi prócz kary pieniężnej i a re­
sztu. natychmiastowe unieruchomienie samoćho 
dii. Miejskie Biuro Propagandy zwraca przeto 
specjalną -uwagę na to rozporządzenie właści 
cieloni dorożek samochodowych w Krakowie.
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S t g s i e  ś o s p o d a r t z e .

Drożdże są niezbędne 
dla życia ludzkiego!

K mas   -  111 iinrwi mit— ib i  i m a u w i i i w i i  i i  i u j m u j l ,

i M — 1— i
proszki do pieczywa jako namiastki nie Zastępują droi- 
dży, ponieważ nie czynią pieczywa poźywnsm i lek- 
kostrawnem.

ś i o ie k  s i ż f 8 [ Z j r

chleb żytni wypieczony na drożdżach jest pulchny, bez 
zakalca, w miarę kwaśny i łatwo strawny.

M o  ź r ó d ł i  w ila m if i 

J a k i  i r i i e k  le c zn ic zy

dzięki swej lekkostrawności i bogatej zawartości biał­
ka należy je stosować do zup, jarzyn i sosów.

drożdże są bogatem i dostępnem dla wszystkich, źródłem 
witamin.

przeciwko krzywicy, furunkulozie, djabetes i t. p. J
Pięć powiatów Małopolski pod groźbą likwidacji.

Nr 333

Ogólna w o jn a  celna.
..Daily Harald-’ (pisze, że rząd brytyjski 

zrobił wszystko co mógł, aby wywołać między­
narodową, wojnę celną, Wywody te  brzmią. 
,iak następuje:

-Zarządzenia pnzcciwWo- dumpingowi no- 
wz:ęte pospiesznie, w odruchu paniki przez p. 
Runcimana przyjęto wszędzie, jak się tego 
można było spodziewać, za wypowiedzenie 
wojny celnej przez Anglję. Zaniepokojenie za­
granicy jest tem silniejsze, że zachodzi obawa,

Anglia nieodwołalnie związała, się z polityką, 
która n:e pozwoli iej wchodzić w porozumie 
nia handlowe z sąsiadami przed imperjainą 
'konferencją ekonomiczną (w lipeu 1932 roku). 
Jeśli te obawy są uzasadnione, ta  należy ocze­
kiwać w ciągu sześciu m csięcy ostrei walki 
przy pomocy murów celnych coraz wyższych 
na całym ś wiecie i coraz silniejszego napięcia 
nerwów między narodami-1.

Osnresja na giełdach trwa,
Giełdy światowe pozostawały w uh. tygo­

dniu nadal pod znakiem depresji, wywołanej 
niepomyślną sytuacją gospodarczą ifinansową 
Europy i Stanów Zjednoczonych oraz niepewną 
sytuacją polityczną. Oświadczenia Hitlera i je 
go najbliższych współpracowników jer z ze 
bardziej ogólną depresję pogłębiły. Zwyżka fun 
ta i ogłoszenie zarządzenia rządu Rzeszy, t. 
zw. „czwartej Notwerordnung11, mającej na ce. 
!u zabezpieczenie finansów i gospodarstwa na­
rodowego Rzeszy oraz jej pokoju wewnętrzne­
go. na poprawę tendencji na rynkach między­
narodowych większego wpływu nie miały. 
,,Notverordnung-“ spowodowała jedynie dość 
znaczną zwyżkę marki niemieckiej, która na 
początku tygodnia pod wpływem grożącego 
Niemcom przewrotu wewnętrznego uległa dlnej 
*niżee.

Na warszawskiej giełdzie akcyjnej dało się 
zauważyć przejściowe lekkie ożywienie. Kur- 
«y u l e g ł y  pewnemu wzmocnieniu. Akcje Banku 
Polskiego, które w poprzednim okresie, wsku­
tek dużych sprzedaży na zlecenie banków wie­
deńskich i berlińskich, znacznie się obniżyły, 
zdołały w tygodniu ubiegłym część 't r a t  odzy­
skać. Pożyczki państwowe miały usposobienie 
niejednolite, listy zaetawne słabsze. Notowa­
no (pierwsza cyfra z 5, druga z 12 bm.): Papie, 
ry procentowe; 3% Poż. Budowlana 30,50— 
29,50, 4% Poż. dolarowa 40.75—12.25, 5% 
Poż. Konwers. 41,50—40, 0 % Poż. dolarowa 
57. 1 % Toż. Stab. 51.50—50.75, 4V2 %. Bank 
Polski 101—105,

Zapotrzebowanie na dewizy z powodu du­
żego spadku importu znacznie “ię zmniejszyło. 
Cały dział walut1, dewiz uskuteczniał Bank P. 
przy małym udziale banków pryw, Banknoty 
dolarowe podniosły się początkowo z 8,89l/£, 
na 8.90. a później na 8.90lA . Na rynku prywat­
nym kurs dolara notowany był 8.90, 8 '■>0y2, 
8.91. 3.91 Zwyżka dolara jest u nas w okre 
sic przedświątecznym objawem stałym i tłuma­
czy się tem. że emigranci przesyłają dla swych 
rodzin w- Polsce przekazy bankowe z polece­
niem wypłaty w dolarach efektownych, wsku­
tek czego wzrasta w tym okresie popyt na 
banknoty dołarowe ze strony instytueyj pie­
niężnych, a w- związku z tem kurs ich nieco 
się podnosi.

NOWE UTRUDNIENIA DLA POLSKIEGO
EKSPORTU DO FRANCJI.

Francja wprowadziła kontyngenty przywo­
zow e na meble gięte i wyznaczyła. dla Polski 
na listopad zaledwie 15 q., a na grudzień —
24 q. Są to dozy aptekarskie — zwłaszcza, że 
nawet te same cyfry w tonnach, znajdowałyby 
się znacznie .rlrmiżej naszego dotychczasowego 
uksportu do Francji.

Giełda krakowska.
Kraków-, 14 grudnia. 4% iprem. dolarowa- 

13.—; 4% inwestycyjna 78.50.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa, 14 grudnia. Dolar 8.91—8-93. 
3.89. Dewizy: Beigja 124.30, 124.61, 123.99;
Hoknndja. 360.85, 361.75, 359.95; Londyn 30.80, 
30.83, 30.72; Mowy Jork 8.017. S.937, S.897, 
telęgr. S.924. 8.944. 8.904: Paryż 35.02, 85.11, 
34.93; Praga 26.12. 26.48. 26.36; Szwajcar ja 
174.— . 174.43, 173-57: Wiochy 4 6 .- ,  46.12, 
45.88. Tendencja niejednolita.

KURS OBUGACYJ.
Akcje: Bank Polski 105.—, Lilpop 13.75- 

Tendencja utrzymana.
Pożyczki 3% Budowlana 30.—. 4% imwe- 

stye. 77.50, 5 % koawersy.jna 38.50. 5 % ko- ’ 
lejowa 37.—, 6 % d olane w a 66.—, 55.—. i%  
dolarowa 42.50, 1% stabilizacyjna 19.75. 50.50. 
40.25. Listy zastawne PGK bez zmiany. Ten- 
doncja dla pożyczek niejedndiita, dla Mstów 
Nastawnych utrzymana.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 14 grudnia. Paryż 20.14: Londyn 

1*7.65: Nowy Jork 5.1334: Belgja. 71.40: Wło­
chy 26.35; H.i*zrpa,nja 42.90: Hdlandja 207.10; 
Ret4*n 122—-; Sztokholm 94.— ; Oslo 93— ;
Topemiiaga 94.— ; Scfja 3.72: Praga 15.20; 
Tarsaawa 57.55; Budapeszt 90.02 'A\ ILalo- 
ód 9.06; Ateny 6.10: Konstantynopol 2.53; 

Łkareemt 3-j08j Helsjngfors 9.—.

Pisząc niedaw no o zarządzeniu m m ister- 
s tw a  p racy , na zasadzie k tórego  k ilk a  po­
w iatów  zachodniej M ałopolski ma być w y­
dzielonych z pod dotychczasowej działalno­
ści lwowskiego zakładu ubezpieczeń pracow 
ników umysłowych na rzecz takiegoż zak ła­
du w Królewskiej Hucie —  stw ierdziliśm y, 
że je s t to pierwszy krok na drodze do okro 
jenia Małopolski i jej kosztem powiększenia 
wjewództwa śląskiego. M inisterstwo p racy  
podjęło tu  in icjatyw ę realizacji znanych pro 
jektów  Kom isji dla uspraw nienia adm inistra 
cji, w  dudku dla M ałopolski a  zw łaszcza dla 
przyszłości w ojew ództw a krakow skiego nie­
korzystnym. W ykazaliśm y już wówczas, jak  
szkodliwe d la  K rakow a następ stw a  m iałoby 
odcięcie z jego w ojew ództw a pow iatów  naj 
bardziej uprzem ysłow ionych, czego żadną, 
m iarą nie skom pensuje przydział pow iatów  
rolniczych od w schodu i północy.

Obecnie przychodzi nam  omówić drugie 
również na szkodę Małopolski wymierzone 
zarządzenie. Mianowicie —  ja k  donosiliśm y 
—  w  dniu 5 hm. rada  m inistrów  uchw aliła 
rozporządzenie w spraw ie zniesienia niektó­
rych powiatów administracyjnych na terenie 
województwa krakowskiego. Groźba likwi­
dacji zaw isła nad  pow iatam i: wielickim, gry 
bowskim, pilzneńskim, makowskim i oświę­
cimskim. J e s t  rzeczą niezm iernie ch arak te ­
rystyczną, że decyzja sięgająca ta k  głęboko 
w życie sporej połaci k ra ju , bo obejm ującej 
aż pięć pow iatów , w ychodzi bez porozumie­
nia się z miejscowymi czynnikami tak, iż 
trudno jest nawet ustalić, jakimi motywami 
kierowały się władze centralne 1 jak zamie­
rzają swoje postanowienie w czyn wprowa­
dzić.

J a k  wiadomo k ażd y  pow iat stwarza z bie 
giem czasu odrębną komórkę nie ty lko poli­
tyczną, ale i gospodarczą J tysiące nici n a ­
w iązuje się m iędzy siedzibą pow iatu  a  lud­
nością okoliczną. Jeżeli naw et w chw ili two 
rżenia pow iatu  w ykrojono jego granice nie­
w łaściw ie, to już bez porównania szkodli- 
wszem jest późniejsze wprowadzenie zmian 
w stosunki, do k tó rych  ludność zdołała się 
przyzw yczaić i swoje w arunk i życiowe do 
nich dostosow ać. N ależy za-ś pam iętać o tem, 
że polityka cen tralnych  w ładz w a m a w - 
skich zm ierzała dotychczas stale w kierun­
ku pozbawiania Małopolski całego szeregu 
urzędów-, które  od daw na tu  Istniały i utrud 
niania tem sam em  życia, ludności w jej sto­
sunkach z w ładzam i. T ak  było ze zniesie­
niem w Małopolsce szeregu kas skarbowych, 
skutkiem  czego dla uregulow ania spraw  
podatkow ych musi niejeden podatn ik  odby­
wać często dw ukrotnie dłuższą podróż niż 
za daw nych, austriack ich  czasów. T ak  było 
dalej ze zniesieniem  w  M ałopolsce szeregu 
sądów powiatowych, co znowu powiększyło 
trudności kom unikacyjne, koszta  i k łopoty  
w zw iązku ze sprawam i sądowem i, obecnie 
znowu jest planow ane skasowanie kilku 
starostw z czem w iążą się nowe u trudn ie­
nia. Słabo rozbudow ana sieć kolejow a w Ma 
łopolsce nie zyskała  dotychczas jo  wojnie 
ani jednej linji now ej; stosunki kom unika­
cyjne przedstaw iają  się tu  w ogóle fatalnie, 
a obecny zanik ruchu autobusowego, w yw o­
łany  kryzysem , jeszcze te trudności wielo­
kro tn ie  spotęgował. Tym czasem  przy zna­
nym biurokratyzm ie i postępach e tatyzacji 
we w szystkich  dziedzinach zw łaszcza gospo 
darczych, obyw atel załatw iać musi wciąż

[rozliczne spraw y, z w ładzam i adm in istracy j­
nem u ze starostw am i, k tó ry ch  siedziby —  
po zlikw idow aniu zagrożonych redukcją  —  
znacznie się od jego m iejsca zam ieszkania 
oddalą.

W eźm y d. p. pod uw agę pow iat grybow- 
ski. J e s t  to jeden  z na jstarszych  pow iatów  
w  Małopolsce, s ięgający  swą przeszłością 
jeszcze P olsk i przedrozbiorow ej. Ja k ie  za­
m ieszanie w  sto sunk i gospodarcze w prow a­
dziłaby likw idacja  starostw a dla ludności 
pow iat ten zam ieszkującej, zilustrow ano to 
wym ownie w  korespondencjach , jak ie  n a  
sku tek  jeszcze pogłosek o likw idacji otrzy­
m aliśm y z Grybowa. Pow iat makowski, ut.wo 
rzony przed k ilk u  la ty , od dwóch la t  uzy­
skał sam orząd: radę  i w ydział pow iatow y; 
obecnie straciłby  nie ty lko  ten sam orząd, 
ale i charak te r siedziby starostw a. T ak  na­
g ła  a  u jem na zm iana po tylu uciążliwych 
staraniach o zdobycie tych władz dla Mako­
wa, m usi się oczywiście odbić fataln ie na  
stosunkach  całej okolicy, zwłaszcza w  obec­
nym okresie k ryzysu . P ow iat oświęcimski, 
utw orzony niedaw no z pow iatów  w adow ic­
kiego i bialskiego, również przed dwoma 
la ty  zdobył sam orząd tym czasow y. Los je­
go m iałby być zatem  również przesądzony.

Poniew aż —  ja k  się w P rezydjum  Sądu 
A pelacyjnego k rakow skiego  dow iadujem y, 
z chw ilą w prow adzenia zmian postanow io­
nych przez R adę  m inistrów , —  sądy  pow ia­
towe w tych okolicach dziś istniejące, pozo­
stałyby , n a  szczęście nadal, w ytw orzyłby  się 
jednak  s tan  tego rodzaju, że gdzieindziej 
m ieściłyby się starostw a, gdzieindziej sądy, 
gdzieindziej inne u rzędy  czy w ładze? S ka­
sow aniu m iałby  ulec w  razie likw idacji s ta ­
rostw a grybow skiego sąd w Ciężkowicach, 
a, to z tego pow odu, że pow iat zostałby roz 
dzielony m iędzy k ilk a  innych, —  pozatem  
zadecydowanem jest zniesienie sądu w Gło­
gowie.

W stosunku w ładz w arszaw skich do Ma­
łopolski n ie m ożem y n ies te ty  zaobserwować 
dotychczas nic innego ja k  ty lko  s ta łą  ten ­
dencję kasow ania i likw idow ania tego  
w szystkiego, co zdołała  ona w  ciągu dłu­
gich dziesiątek  la t, jeszcze za czasów zabór 
czych, d la siebie zdobyć i utrw alić..

Dr. J. w ..

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty

( R a d ł o .
DLACZEGO „TRZASKA* W APARATACH 

RADJOWYCH?
Radjosłuohacze. często niemile dotknięci są 

„trzaskaniem*1, odzywające®! się w aparacie, 
ilekroć ktoś włącza prąd z przewodu elektrycz­
nego. Otóż za każdem takiem włączeniem prze­
skakuje iskra między kontaktam i i ona to wła­
śnie staje się w znaczeniu radjoteehnieznem 
„nadawczynią“ i dlatego odzywa się w apara­
cie jako —  dźwięk.

Kiedy zaś ktoś obraca — kołem nom ero 
wem telefonu automatycznego, wówczas pow-. 
sta ją  liczne kontakty, a  temsamem także liczno 
iskry, które w aparacie radjowym wywołują 
owo niemiłe „trzaskanie11. Dlatego też w mia­
stach o automatycznej sieci telefonicznej radjo 
słuchacze cierpią z powodu tych ,,'rzaekań11 
znacznie więcej, niż gdzieindziej. Jeśli bowiem 
abonent telefoniczny „zestawia11 sobie u. p . 7- 
cyfrowy numer, to słuchacze radja mu&zą 
znieść 7 „trzasków11. Na szczęście jednak wy­
naleziono niedawno bardzo prosty przyrząd 
zwany „filtrem zamykającym11, który daje się 
łatwo umieścić w aparatach telefonicznych i 
uniemożliwia powstanie iskier w chwili obraca­
nia kołem numerowym.

Programy stacyj radjowych.
Środa 17 grudnia.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy? 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Kom. 
z Warszawy; 13.40--14.35 Transmisje z War- 
szawy; 15.45 Komunikaty; 15.50, 16.40 i 19.15 
Płyty; 16.20 Odczyt p. t. „Rządy polskie 
w Prusieeh Wschodnich za Zygmunta Augu­
s ta ’1 wygł. dr. A. Yetalani. prof. Un. Jag.?
16.55 18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50
Rozmaitości; 19 Świetlica strzelecka; 19.25 Pro  
gram na dzień następny; 19.30 „Skrzynka
pocztowa11 — inż. S. Broniewski; 19.45 22.15
Transmisjo z Warszawy; 22.15 i 22.45 Płyty;

Lwów (380.7). G. 15.25 „Listy i programy '1 
dyr. J . S. Petry; 19.15 ,.10-lecie współpracy 
kulturalniej polsko-rumuńskiej’1, wygł. prof. dr. 
E. Biedrzyciki; 22.45 „Afctor bez nazwiska1-’, 
feljeton p. J. Topy; 23 Muzyka taneczna z te- 
atru-Yariete „Bagatela11 we Lwowie.

Warszawa (1411.8), G. 11.45 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty; 413.10 Kom. mete­
orologiczny; 13.15 Kom. gospodarczy; 13.40 
„Chów, żywienie i pielęgnowanie ptactw a mo­
dnego”; 13.55 Muzyka luidowa; 14 „Uprawa 
piasków11; 14.15 Muzyka, ludowa; 14.20 „Chów, 
żywienie i pielęgnowanie indyków i perlic11;' 
14.50 Muzyka, organowa w wyk. Pattm ana i 
Mania (płyty); 15.15 Kom. harcerski; 15.20 
Kom. Tow. Kooperatysfów; 15.25 Skrzynka 
pocztowa; 15.45 Giełda, pieniężna i kom. dla ż9 
glugi i rybaków; 15.50 Muzyka taneczna w wy, 
konaniu Ork. P. Whitemana (płyty); 16.15 
Państw. Urz. Wych. Fiz.; 16.20 Odczyt z Kras 
kowa; 16.40 Płyty. Arje w wyk. M. Capśir; 
16.55 Angielski; 1710 Odczyt; 17.35 Muzyka 
lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
sikiiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Kom. rolni­
czy; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Płyty. Drobne utwory w wyk. ork. Parlophon;
19.45 Dziennik Radjowy; 20 Lekkie piosenki 
i mełodje w wyk. Astona (baryt) i Wł. 01- 
kueznika (ustna harmonijka); 20.30 Transmi­
sja z Kionsierwatorjum. Koncert Stow. Miłośni­
ków Dawnej Muzyk.; w Warszaw:* z okazji 
5-lecia założenia Stowarzyszenia; 22.15 Płyty;
22.45 .JL.es rayons et les seoretairo ombres diu 
problem® des miuorites-', par Stanislas Pa­
procki, generał d» Tlnstitut de reeherehes des 
affaires nationales a Va.rsovie; 23 M uzyka tar 
neczna z restauracji hotelu ,Polonia Pałace1’,-

Katowice (408.7) .G. 14.55 Kom. Polak,
Zw. Zrzeszeń Goep. Woj. Śląsk,; 15.25 M. Ju l­
iusza wa Żuławska: Praktyczne rady z dziedzi­
ny kosmetyki; 15.45 Różne bajeczki opowie 
dzieciom Ciocia Hela.; 16.40 Koresp. bieżącą 
omówi ,p. St. Steczkowski; 19.05 Odcinek po­
wieściowy; 19,20 Inż. St. Nitsch: „Ze świata— 
odkrycia, zdarzenia., ludzie11; 19.40 Kom. Zw, 
Młodzieży Polsk.; 23 Korespondencję bieżącą 
słuchaczów zagranicznych omówi dyr. progra­
mów R. K., St. Tymieniecki.

■WUUIKBH

D Z IŚ  wkinatMfne „ W A N D A "  dżwięhowyni P Z IS
Monumentalne arcydzieło zjadnoczone| wytwórni polsko-niemieckiej! 

Potężny dramat bohaterstwa i chwały, porywający romans miłosny 
I wielkich wypadków, osnuty na tle powieści „CYTADELA WARSZAWSKA**

GABRJELI ZAPOLSKIEJ
m n U T Ć Z I i i  JS ŁTiff*W7 Porywający dramat erotyczny, dramat p o ś w i ę c e n i a  i cierpień
WB M W l w H  w Ł  E  Z pami?taycłl dni krwawych zmagań o Wolność i Niepodległość

W rolach g łó w n y ch : Adam Brodzisz, Michał Varkonyl, La Jana,
Olga Zaręblanka.

W y & n a A cy  to sym bol polskiej m iłości i pośw ięcenia , to gehenna eerc 
bohaterskich, to najw spanialszy film  doby obecnej.

Początek stanów  w dni powsz. o godz. 5, 7 i 9-10., w niedzielę o g. 8-elej. — Sala ograaa .
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Protest Krakowa Pfrimer i wspólnicy przed  sądem .
PROCES 0  ZAMACH STANU HEIMWEHRY.

przeciw  zm n ie jsza n iu
Na poniedziałkowem posiedzeniu rady m. 

ijĘakowa toczyła się bardzo nam iętna dysku­
sja na tem at projektu Komisji d la  Uspraw­
nienia Adm inistracji przy Prezydjum  Rady 
Ministrów w spraw ie okrojenia wojewódz­
twa krakow skiego na rzecz Śląska. W tej 
spraw ie wystąpił na  radzi© m iejskiej prof. 
Kumaniecki z nagłym wnioskiem  treści na­
stępującej :

Wzywa się radę m iejską do uchwalenia:
1) stanowczego protestu przeciwko jakie­

m ukolwiek okrojeniu województwa krakow ­
skiego na rzecz województwa śląskiego;

2 ) apelu do rządu, aby przy zmianie po­
działu administracyjnego państw a wziął pod 
uwagę znaczenie i przyszłość Krakowa;

3) apelu do prezydjum m iasta, aby zwo­
łało w jaknnjkrótszym czasie komisję radzie­
cką dla popierania rozwoju m iasta K rakowa 
celem bliższego zajęcia się powyższą naglą 
sprawą.

Rada m iejska uchwaliła nagłość tego wnio 
sku, wobec czego prof. Kumaniecki w dłuż­
szym referacie uzasadniał szkodliwość okro­
jenia woj. krakow skiego nietylko dla in tere­
sów’ Krakowa, ale i całego państwa.

Kraków' w brew  niesłychanemu tw ierdze­
niu  Komisji U spraw nienia Administracji, ja ­
koby nie był ..centrum prowadzonej na Ślą­
sku akcji polskiej", prom ieniował zawsze 
najczystszą m y ślą  polską na cały kraj, byl 
zawsze żywym ośrodkiem kultury i nauki, 
oddziaływującym na całe państwo.

W  dyskusji przem awiał w te j spraw ie 
'rad ca  D robniak, który stwierdził, że rada 
f m iejska K rakowa jest zmuszona nie po raz 
* pV?rwszy zajmować się obroną interesów

w o j. krakow skiego.
miasta. Oderwanie powiatów: bialskiego,
oświęcimskiego, żywieckiego, części powiatu 
wadowickiego i chrzenowskiego i przyłącze­
nie do województwa śląskiego wraz z calem 
zagłębiem dąbrowskiem  z Sosnowcem aż. po 
Częstochowę byłoby .połączone z niesłycha­
ną szkoda dla województwa krakowskiego 
i dla polskości Górnego Śląska stanowiłoby 
wielkie niebezpieczeństwo. Kraków, który 
zawsze wywierał bardzo daleko i głęboko 
sięgający wpływ narodowy i kulturalny na 
Górny Śląsk, przesiałby w wymienionych 
warunkach lerytorjalnyeh oddziaływać na są­
siednie dzielnice, przyczem wzmogłyby się 
w' niesłychanie groźny sposób wpływy ger- 
manofilskie Wrocławia. Mówca w mocny spo­
sób przestrzega czynniki rządowe przed po- 
dobnem i niebezpiecznenti posunięciami pań- 
stwowemi i apelu je do zarządu miasta, aby 
w zdecydowany sposób sprzeciwił się okro­
jeniu Małopolski i Krakowa.

Bardzo mocne przem ówienie wygłosił 
prezes Izby przemysłowo-handlowej wr Kra- 
kowde p. Epstc-in. Stwierdził on, że Izba prze­
mysłowo-handlowa w' Krakowie od szeregu 
lat stoi na straży interesów' gospodarczych 
Krakowa i okręgu i poświęciła naw et tej 
spraw ie specjalne dzieło, uzasadniające po­
łożenie Krakowa jako centrum  życia gospo­
darczego całego zagłębia. Przem ysł został 
tam stworzony niedawno w łasnem i środkami 
i ciąży z natury rzeczy do Krakowa, to też 
niepodobieństwom jest odłączenie tego za­
głębia od Krakowa i przyłączenie go do Ślą­
ska. Byłoby to połączone z zupełną ruiną 
Krakowa. Mówca przyłączył się wr zupełności 
do protestu przeciwko okrojeniu Małopolski 
Zachodniej.

Wiedeń, 14 grudnia Przed sądem przysię­
głych w Gracu rozpoczął się dziś proces prze­
ciw' przywódcom nieudanego zamachu stanu 
Heim wehry austrjackiej w' dniu  13 września 
b. r. Jako  oskarżeni przed sądem stają: dr. 
W alter Pfrim er. adwokat, poseł Kainmerho- 
fer, pułkownicy rezerw y: Hofer, Elechner 
i R iedlechuer, dalej kapitan rezerwy Tiar ter. 
Seitner i Ilaran t. Żaden z nich nie był jesz­
cze karany. A kt oskarżenia zarzuca im zdra­
dę sianu. W śledztwie dr. Pfrim er przyznał 
się do zarzucanych mu czynów, nie przyznaje 
się natomiast, do drady stanu. Na dzisiejszej 
rozpraw ie Pfrim er podtrzymuje swoje zezna­
nia złożone wobec sędziego śledczego. Co się 
tyczy zdrady stanu, to nie poczuwa się do 
winy. Zdaniem jego zdradę stanu w Austrji 
możnaby popełnić tylko wtedy, gdyby sama 
konstytucja była legalna (!). Konstytucja we-

PO.TEDYNEK DZIENNIKARZY ŻYDÓW.
Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) Sensację 

w kołach żydowskich wywołała spraw a ho­
norowa pomiędzy redaktorem  syjonistyczne­
go „Nowego Słowa" dr. Joselem  Dawidsonem 
a  w spółredaktorem  żargonowego ,,Hajnta“ 
Heslem Gotlibem. D awidson wyzwał prze­
ciwnika na  pojedynek, sta  wdając ciężkie wa- 
runki z trzykrotną wymianą strzałów. Powo- 
dem  zatargu są wralki na terenie gminy ży­
dowskiej.

NOWE PRZEPISY KANCELARYJNE DLA 
URZĘDÓW WOJEWÓDZKICH. •

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
nowe przepisy kancelaryjne dla urzędów wo­
jewódzkich, które wejść mają w życie najpóź- 
naąj z dniem 1 styc®nj» 1932 r. Wprowadzanie 
tych przepisów zim iejszy znacznie litość czyn­
ności manipulacyjnych w urzędach wojewódz­
kich oraz umożliwi zmnńejszcmie personelu kan­
celaryjnego, a  wice i zmniejszenie wydatków.

2 POLACY ZGINĘLI W KOPALNI 
FRANCUSKIEJ.

Paryż 14 grudnia. W kopalni węgla w Ostri- 
court w pobliżu Lille, zawaliła się sztolnia i 
zasypała 4 górników. Trzech z nich poniosło 
śmierć, czwarty odniósł ciężkie rany. Wśród 
zabitych znajduje cię dwóch Polaków.

OFIARY RZEZI SUWOROWA.
Warszawa, 14 grudnia. (Telef. wł.). W ka­

plicy Matki Boskiej lo retańsk iej na Pradze 
zaczęto grzebać w podziemiach i odkopano 
114 czaszek ludzkich. Prawdopodobnie są to 
ofiary rzezi praskiej, dokonanej w r. 179-1 
ż  rożkazu Suworowa.

AUTO POTRĄCIŁO CHURCHILLA.
Nowy Jork 14 grudnia. Bawiący tu dawny 

angielski minister Churchill został wczoraj na 
ulicy potrącony przez auto i upadł na bruk, 
odnosząc szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
niezbyt ciężkie racy  na czole i nosie.

AZANA TWORZY NOWY RZĄD.
Madryt, 14. 12. (PAT) Prezydent powie­

rzy? Aranic m isję tworzenia gabinetu. Azana 
oświadczył, żo usiłować będzie stworzyć ga­
binet unji republikańsko-Socjalistycznej.

GANDHI NIE BYL W WATYKANIE.
Rzym, 14. 12. (PAT) Gundbi odjechał do 

Brindisi, n ie uzyskawszy audjencji u Ojca 
świętego.

STRAJK SZOFERÓW W RYDZE.
Ryga 14 grudnia. Dziś wybuchł tu strajk  

szoferów samochodowych i autobusowych. — 
Strajkuje 18 tysięcy szoferów.

dle jego zdania nie jest legalna, poniew ał 
cesarz Karol abdykująe pozostawił narodowi 
austrjackiem u decyzję co do przyszłej formy 
ustro ju państwowego, naród zaś nigdy (!) 
pytany o to nic był (!). Ustawy dzisiejsze są 
przestarzałe i n ie mogą być stosowane.

Omawiając wydarzenia w dniu 13 września 
b. r.. Pfrimer oświadczył, żo gdyby wówczaa 
do akcji przystąpiła Hcimwchra ze wszyst­
kich krajów, byłby miał do dyspozycji 200 ty- 
s;ecy ludzi i byłoby mu się niewątpliwie udało 
odsunąć socjalistów od wpływu na rząd, o co 
nun głównie chodziło. Pogłoski o rzekomej po­
mocy w akcji zbrojnej ze strony niektóryoH 
członków rządu i egzekutywy, nie są praw- 
dziwo. Jeśli mówił o tern swoim podwładnym, 
io tylko w celu wzbudzenia u nich wiary w pO 
wodzenie zamierzonej akcji.

SAMOBÓJSTWO GENERAŁA.
Budapeszt, 14. 12. (PAT) Gen. Franciszek 

Scliilł, b. generalny inspektor żandarm erji 
w ęgierskiej, aresztowany przed kilku dniam i 
w związku z a ferą  wykrytego spisku, popeł­
nił w w ięzieniu samobójstwo.

DYMISJA PREZYDENTA CHIN.
Londyn 14 grudnia. Donoszą z Nankinu, żc 

prezydent republiki chińskiej, marszałek 
Ciang-Kai-Szek podał się dziś do dymisji.

W KONGRESIE MAJĄ WIĘKSZOŚĆ 
DEMOKRACI.

Waszyngton, 14 grudnia (PAT). Skutkiem 
zwycięstwa demokratów w uzupełniających 
wyborach do kongresu w New Jersey, więk­
szość demokratyczna, antyrządowa jest zapew­
niona w kongresie. Demokraci mają obecnie 
w kongresie 219 posłów, republikanie 214, o- 
próez tego zasiada w kongresie jeden labou- 
rzysta i jest jeden wahane.

Ulgi kolejowe Jugosławii dla turystów 
polskich.

W dniach 10 i 11 grudnia odbywała się 
w 'Warszawie konferencja kolejowa szeregu 
państw europejskich, na której zajmowano się 
sprawą opracowania bezporedniej taryfy prze­
wozu towarów między Polską a Jugodawją. 
Delegat Jugosławji dr. Dragomir Markowicz 
naczelnik gener. dyrekcji kolei państw, udzielił 
w związku z tą  tendencją wywiadu dziennikar­
skiego o ulgach kolejowych, jakie przyznaje 
Jngosławja turystom polskim.

— W dniu 1 grudnia r. b. — oświadczył —< 
weszła w życie nowa jugosłowiańska taryfa 
osobowa, która może wpłynąć dodatnio na roz­
wój ruchu turystycznego z Polski do Jugosła­
wji. Jugosłowiańskie kolejo państwowe przy­
znają osobom, które spędziły nad morzem 10 
dni. w drodze powrotnej pewne ulgi, które 
podczas sezonu letniego (od 1 czerwca do 1 
września) wynoszą 50%, w pozostałych miesią­
cach 7 5 %, a podczas miesięcy zimowych (gru­
dzień, styczeń, luty) otrzymuje się powrót bez. 
płatny. Obecnie zmniejszono wymagany okres 
pobytu nad morzem zamiast 10 do 5 dni, 
w okresie od 16 grudnia do 16 .stycznia. Następ 
nie jugosłowiańskie koleje państwowe dążąc 
do tego, by zwłaszcza zagraniczni turyści jak- 
najszerzej zapoznali się z pięknem naszego kra­
ju przyznali osobom korzystającym z ulgi 50% 
i 75% prawo powrotu dowolną drogą. Wymie­
nione ulgi, ważne dotychczas tylko dla miej­
scowości nodmorskich i kuracyjnych _ zostały 
rozszerzone również i na jezioia. a  więc Bied. 
jeziora Plitwickie, jezicro Ochrydzkię i  inne.

Z dniem 10 grudnia b. r. rozpoczyna się przedświąteczna

WYSPRZEDAŻ RA0J0WA
W Odilziele N ATAUM<*“

Zakładów Radjoteehnicznych I H  l i  I W

w  K r a k o w i e ,  ulica Starowiślna Ł .  1 7 .
Do w ysp rzed a ży  p rzezn aczon o  odbiorniki:

3 lam p ow e po 30 i 60 Zł. 9 lam p ow e po ................ 300 Zł.
4 la m p o w e po 100 i 200 * ;i , Amp ekrfln po 25Q ^

4 lam p. e k ra n ,  po . . . 300 „
5 lam p ow e po 200 i 2*25 „ 
7 lam p ow e po 250 „

W ysprzedaw ane ap araty  są  w doforynu gatunku, 
w szystk ie  bez w ym iany cew ek . — Z apew niają  

odbiór zagran icy .

W  Prosim y obejrzeć bez zo bo w iązan ia do kupna
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W Kopenhadze odbędzie siq konferencja 
prasowa w sprawie rozbrojenia.

Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) W związku 
E uchwałą 12-go Zgromadzenia Ligi Narodów 
rząd duński zaprosi państwa, klórc mają 
uczestniczyć w ogólnej konferencji rozbroje­
niowej do wzięcia udziału w konferencji sze­
fów oficjalnych biur prasowych, która zbie­
rze sio w połowie stycznia 1932 roku w Ko­
penhadze. Konferencja ta bodzie dalszym 
ciągiem szeregu odbytych już międzynarodo­
wych zjazdów prasowych, organizowanych 
pod egidą Tagi Narodów i posiadać będzie 
duże znaczenie ze względu na zbliżającą się 
międzynarodową konferencję rozbrojeniową. 
Rząd duński w specjał nem memorandum do 
przyszłych uczestników konferencji podniósł, 
że bezpośrednim powodem zwołania konie-1 
rencji prasow ej jest ta okoliczność, że po(l- i 
czas ostatniego Zgromadzenia Ligi Narodów ’ 
kilka delegacyj poruszyło sprawę współdzia­
łania prasy w dziele pokoju. Memorandum 
przypomina, że rząd polski wr czasie Zgroma­
dzenia w dniu 17 września złożył memoran­
dum w' sprawie rozbrojenia moralnego, przy- 
czeni memorandum to zawiera konkretno 
wnioski.

ADMINISTRATOR, NIE BISKUP.
Użhorod, 14 grudnia (PAT). Ojciec Święty 

mianował ks. Stpikę administratorem grecko- 
feo lfck iej diecezji na Rusi Podkarpackiej. 
Wolt)cc tegio kiwestja okradzenia krzesła bis* 
Impiego, o  które wbiega się kilku kandydatów, 
pozostaje nadał otwarta. Podkreślić należy, iż 
sprawa ta jest wyjątkowo ważna dla Rusi 
Podkarpackiej.

srapas*!!' l i i ®

POD CIĘŻAREM GOŚCI WESELNYCH 
ZAWALIŁA SIĘ PODŁOGA.

Paryż, 14 grudnia. W miejscowości M n- 
tagaiao Molo Bordcaux odbywało się wczoraj 
wesele wr pewnej restauracji na  pferwszem pię­
trze. W pewnej chwili podłoga sali tanecznej 
nie wytrzymała ciężaru gości, zawaliła się i 
wraz z t.iuczącemi parami spadła z 4-melrowej 
wysokości da lokalu parterowego. Z pod gru­
zów wydobyto 10 ćężko rannych i okrągło 40 
lżej rannych.

KARA ZA NIELEGALNE POŻYCZKI.
Lima, 14. 12. (PAT). Kongres uchwalił po­

stawić w stan oskarżenia b. prezydenta repu­
bliki Leguia i jego współpracowników jako 
zdrajców, oskarżonych m. in ..o  oddanie kolei 
żelaznych przedsiębiorstwom zagranicznym i o 
zawarcie nielegalnych pożyczek.
ŚCIANA PRZYGNIOTŁA 4 ROBOTNIKOM.

M arszawa. 14. 12. (Telef. \vl.) W nowej 
rzeźni w Toruniu z niewiadomych przyczyn 
zawaliła się ściana, k tóra  pogrzebała 6-riu 
robotników. Z pod gruzów wydobyto dw u za­
bitych oraz czterech rannych.

ARESZTOWANO GO I ZNÓW PUSZCZONO.
Wiedeń, 14 grudnia. Dzienniki donoszą i  Liz 

bony, żo policja tamtejsza na podstawie listów 
gończych aresztowała tam h. dyrektora au­
striackiego Zakładu Kredytowego Frit/.a Ehr®n 
festa. Po spisaniu protokołu został po paru go­
dzinach wypuszczony na wolność.

N. Jork. (PAT). Naczelnymi inżynierom ol­
brzymiego balonu ..Los Angelos’1 mianowany 
został Piotr Barzyłowski, rodem z miasteczka 
Plymouth w stanie Pensyłw anja.,

300 Chińczyków utonęła w rzees Jangtse.
Londyn 14 grudnia. Wedle doniesień 

z Szanghaju, na rzece Jangtso wydarzyła się 
dziś straszna katastrofa okrętowa, której ofia­
rą padło kilkaset osób. Na parowcu „Tathe1’, 
na którego .pokładzie znajdowało etę zgórą 

600 podróżnych, przeważnie Chińczyków — 
nastąpił wybuch zbiornika ropy, w następstwie 
czego statek został uszkodzony i stanął w pło 
mieniach. Część podróżnych rzuciła się do wo­
dy, wielu zaś zginęło w płomieniach. Mimo 
natychmiastowej pomocy, płonący parowiec 
zatonął w krótkim czasie, pociągając za sobą 
znaczną część podróżnych. Ogółem wyratowa­
no około 300 osób. Reszta, ponad 300 osób,

poniosła śmierć w- ogniu lub wodzie.

Jeseo“ zatonął kuło Sardynji.
Rzym 14 grudnia. Na mbrzu Tyrreńskie:® 

w pobliżu Sardynji, zatonął dziś sta tek  ratun­
kowy „Teseo", należący do włoskiej marynar* 
ki wojennej. Z załogi, liczącej 130 osób, zgi­
nęło 36 marynarzy. Reszta wyratowała się na; 
łodziach i została, zabrana r.a pokład krążo­
wnika ..TrieMe1’. ,,Teseo“ był dawniej statkiem  
ratunkowym austrjackiej marynarki wojennej 
i nosił nazwę „Herkules". Przeszedł on na 
własność włoskiej m arynarki wojennej po zli­
kwidowaniu marynarki austrjackiej w r. 1918.

i

Od wtorku

15 grudnia b r.
W K ln a ta a trz *

„ S W I I i i

Wielki program!
Niezrównany C H A R L I E  C H A P L I N
w n a jw ięk szym  
I n a j l e p s z y m  
sw oim  film ie pt. CYRK

Cany miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych I Akademików.
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9
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Przeć ru i wzbroniony.
 oOo------

—  Ctlcę cię słuchać' zawrze, zawsze... 
szeptała. Przy wyjściu Marks zaczepił Ge- 
rolda Standeł zmienionym, szyderskim gło­
sem:

—  Nie tańczycie?
Ten spoj’zał nań z gniewem
—  Co ci do tego?
— Zato twoja żona tańczy za cztery 

nogi, za swojp proste i twoje krzywe!
Gerold skoczył jak niedźwiedź, lecz, 

ścisk przy drzwiach był duży; nie dojrzał 
więcej maski. ,.N» honor i duszę to był 
Marks"!

Pełen zadowolenia szedł teraz Marks 
z Agnieszką przez trzy' godziny w .górę do­
lin? wśród długich ramion Filatusa. Było 
tak ciemno*® że ledwo dostrzegali po obu 
stronach czarne kontury? gór a w piekiel­
nymi wąwozie białą, gniewną, szumiącą rze­

kę górską. Na niebie zato gorzały niezli­
czone światła. Bliżej hali wąski pasek fir­
mamentu rozszerzył się w rozległe niebo, 
rzucające snopy gwiaździstych iskier. Agme 
szkę. opanowało znów nieprzyjemne ućracie, 
Zdawałó.isię, że szezykwoła: mam cię, mam! 
I, że chwyta ją w straszliwe ramiona i co­
raz ciaśniej, coraz bezwzględniej ’ą-f'do udu­
szenia ściska potężnemi kolanami. Więc 
uwiesiła się u ramienia Markśń, który? ją 
ciągnął i niósł prawic, dopóki na górnych 
letnich pastwiskach nie zrobiło się prze- 
stirzenioj. Wreszcie wysoko pod Śćiemnym 
lasem dojrzeli zloty punkcik — śwhtM ko 
ich domku. Chłopak od krów czuwał je­
szcze i gdy Ma-rjys’gwizdnął przeraźliwie na 
palcach chłopak porwał stajenną latarnię ' i 
biegł ku nim owc-zą ftarofa zadowolony, że 
nie będzie już w górskiem ustroniu siedział 
sam otnie.

Był to skromny', pilny, biedny chłopak, 
duszą i ciałem oddany Marksowi. Trzymał 
na kuchni ciepłą kaw ę a w rurze przysma­
żone ziemniaki. Olbrzymi ser. bochen ehleba 
i potężne filiżanki z dnżemi uszami stały 
na grubym lecz śnieżno-białym obrusie. 
Znosił wszystko i tytułował Agnieszkę pa­
nią gospodynią, jak  Marksa gospodarzem. 
Agnieszce wydawało się, |e  śni gaj się ta 
niska przy?tulna izba i kwadratowy stół 

pod wiszącą jasną lampą. Rano była jeszcze 
w dalekim, włoskim klasztorze, a teraz już 
w  ojczystych górach, w  małym zacisznym 
domku, na k tóry  patrzą skały . lasy. Do­

tykała się przedmiotów na prawo i lewo, 
by ' s ię ' upewnić, że to nie złudzenie, że to 
staroświeckie tafle na ścianach, a to swci­
sk i e filiżanki o dużych uszach, że kraje ser 
górski, żo od kaflowego pieca pachną su­
szone owoce, a  za oknami szumi górski po­
tok. Naprawdę i rzeczywiście jest to wszy­
stko a na pierwszem miejscu jej najdroższy, 
niezrównany Marks!

Jedli wszyscy troje. Balzli pod stołem. 
Marks nie wypuszczał z objęć dziewczyny.

— Cy masz chłopcze gotową izbę dla 
\gm oszki? —  Pytał Marks!

—  Ghodbcic tylko. — skinął i poszedł 
ze świecą do sąsiedniej izby.

Stały tam drva łóżka zsunięte razem 
tak, że tworzyły jedno szerokie łoze.^Nie- 
winny chłopak1 §miał się z radości, c/.y do­
brze tak?

Agnieszka zadrżała, a Marks spłonął 
ogniem i zbladł nagle. Śmiała, dzika myśl 
przebiegła mu po twarzy.

— Co myślisz Agnieszko? Chciał powie­
d z i e ć — lecz urwał.

Agnieszka stała blada i bezradna z nie­
mą, rozpaczliwą prośbą. Nie czyń aj nic 
złego! Nie dotykaj mnie!

Chłopak śnnał się:
—  Widzicie, tu  na łózuu? Szukałem 

dziś szarotek, największą położyłem tutaj — 
cieszy was to?

Marks i Agnieszka milczeli wstrząśnięci. 
Nie rozumiejąc ich, tłumaczył się chłopak 
gorliwie?

Prawda, tę szarotkę za. długc nosi­
łem  w  słońcu na kr pełuszu. zwiędła Tro- 
chę. Ale gdybyście widzieli ją tam, na krza 
ku! B yła dziesięć razy bielsza.

—  Balzli, trzeba ci ją było zostawić na 
kizaku — rzekł Marks nadzwyczaj miękko. 
I tu jest taka szarotka, która musi pozo­
stać białą! Dobranoc Agnieszko! A  my 
Balzli będziem y spać na sianie.

I nie pocałował jej nawet, tylko odszedł 
nagrodzony jej wdzięozneir spojraemeir —  
i śmiertelnie znużony położył się w  wonne 
siano obok chłopca. I podczas, gdy Balzli 
długo jeszcze rozmyślał nad tein dlaczego 
me miał zrywać ogromnej szarota , en 
zdrowy człowiek spał już sprawiedliwym  
smacznym snem.

Nad ranem pan i cllłonak zbudzeni zo­
stali ochrypłem, błagalnem &zcze.K.aniem 
przed stodołą.

—  O dobroci Boże —  jęczał Balzli —< 
znowu wraca nasz Sklo panie —  wvbilem  
go wczoraj porządnie i odprowadziłem do 
Edlingera. Dał mi dwa franki!

—  Jak ty  mi jeszcze raz psa uderzysz!... 
i Marks spojrzał groźnie, położywszy potęż­
ną pięść na jego ramieniu, az chłopak się 
ugiął.

— Dostaniesz pięciofrankówkę, ale 
masz go sprowadzić delikatnie jak człowie­
ka!

(Dalszy ciąg nastąpi-.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

KRłK0W- R. KOWALSKI W1SLM Ł
POLECĄ:

Płótna blcliźnians i poóclelowo, bielizna tnęsta i damska, obrusy, rę 
czn<k!, chusteezki, laurki, kapy, f irsn k , koca, kołdry, sienniki, wypr0 w 
ki szkolni., CHUSTKI CZArfNE K ASZTORNE, PŁÓTNA IN IA k t KOŚCIEL­
NE i do haftu. Ciepła Maliznę trykotowa, metry, >QN0ł0CHY, SKAR­
PETKI, FARTUSZKI, KR rfATY, kołnlsrze, KOSZULE MĘSKIE na .iara 
krój i wykonania bar dzo  sol i dhe.  Do wypraw wszelkla gatunki* 

płócien batyst., opali, zefirów.
Gony niskie Wielki wybór

m

M A  R A T Y
W y  s p r z e d a ł  p o i e g o n o w a l l !

P o  z n a c z n i e  z n l l o n j e h  c e n a c h  

P ła izeze dam skie, lukuld , futra palta  
zim ow e, raglan y, ubrania m ęsk ie , 

obuw ie itd .

J . i  S .  EM M ER,
Kraków, ul. Florjafiska 48-

Wzorowa kuohn a
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY

prz y ulicy M i k o ł a j s k i e j  30.
w ydaje tanie sm rezne śniadania i objady 

w  cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr.

gumow*m» dla P.T T  Ir- 
iy, bielizna, rękawiczki, 

skanetk kapelusza 
D olecą

K iaków , F loriańska td

Posady
samodzielnej gospodyni 

chętnie plebanj) pojzukuje 
sidowa 32 znająca lepszą 
k u c h n i ę  gospodarstwo. 
Oferty pi ,jm.-e Kraków, 
ul. Tadeusza Kościuszki 33 

Roszklewlcz.

Gospodyni, wiek średni, 
rozumiejąca wszech- 

stron nie gospodarstwo do­
mowe, podwórzowe, ogro- 
dow_, uczciwa, czysta, 
pracowita, cotnje dosko- 
uale oszczędnie, poszuku­
je posady od każdesro 
czasu. Niei chodzi o pensję 
lecz dobre traktowanie. 
Łaskawe zgłoszenia r  po­
daniem warunków, Kra­
ków. ul. Grzegórzecka 6, 

mieszkan;e 8.

Kanarki
Harceńskie

pierwizorzęd 
J h ś t nej jak o śc i

U  po 15, 20’tjałT ĝ i 25 zł., sa- 
f y w p  miczki po 3 

i 5 zł wysyła 
za pobraniem

Jan Ziąbj
Kraków, Rynek Bł. Nr. 10

Strób^twa
poszukuje bezdzietne mai • 
łeftstwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja ,  Głosr 
Narodu* pad .atrótostwo*

a

Księgarnio Krakowska, Kraków św 13
posiada  Jeszcze  na pkładzie i p o leca :

P a m i ę t n i k  Kursu D uszpastersk.ego, urządzonego
w  Krakowie w  dn. o d  5 — 9 listóoada 1928. zł 8‘—

Księga P am iątkow a Kursu K atechetycznego w  Krako­
w ie  od  9 — 12 kw ietn ia w łącznie, 1929 r. „ 10"—

P rzy  za m ó w ien ia ch  zam iejscow ych  do cen  
p ow yższych  d olicza  s ię  rzeczy w iste  k oszta  op łaty  
p o ezto w ej. W ysyłka odw rotna.

1,1 *■<•** rtV.7«TUCtTNltiT**1

Papier listuw; Wolny
50 listów i 50 kopert 

(6 kolorów) Zł. ! " 5 1
poleca:

W a d  papieru i g a lan te rii
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 2 

Telef or. 11744.

f------------------------------
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Bfiklingi, szproty, w ęgorze, flim dry  
w ędzone, ś led zie  pocztow e, do m ary­
now ania m arynow ane i w  galarecie , 
sardyrłd , pstrągi, tm tezyk. kiineretiy  
w  oliw ie. — M akrele, kefaae, byczki, 

sk m n b n e w  pom idorach, — Bryndze o w c ą , sery  kra­
jo w e  i zagraniczn* w w ielk im  w yborze — oraz m a­

sło  d w orsk ie  i d esero w e  codziennie św ie#.e
p o le c c  po p rzystęp n ych  cen ach

Kazimierz B artoszew ski
Kraków, uh F loriańska Ł. 415.

Wysyłki na prowincji uskutecznia odwrotnie.

J mŁKA! KSITGA0N1A IWANOWSKA,
K tAHOW, MICA SW. hrzyZ a I. 13 m u m

BOLESŁAWICZ: Jasełka w 2 odsłonach ze 
śpiewami i tańcami .

DASZYŃSKA ST.: Jasełka polskich harcerzy, 
sen - jawa w 4 odsłonach, nowość .

EULENFEfiD E.: Gwiazdka. Obrazek wigilijny 
w 1 odsłonie dla starszych dzieci

F. 0.: Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek .
GENSÓWNA F. i BATOROWICZ J.: Jasełka 

nłożnne podług starych kolęd i pastorałek
GNOINSKA H.: Boże Narodzenie w szkole .
GROELE-SZALAY W.: Jasełka .
J. N. Rs.: Jasełka ..............................................
KROŚNINSKI J. X.: Po kolędzie. Krotochwila 

w 1 akc;e (dla zespołów żeńskich) .
ŁAB AJ J. X.-jy„żióbek". Przedstawienie sce­

niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 4-eoh odsłonach . . . . . .

0.80 

1 40

0.80
1.50

0.24
1.50 
1.4G 
1.20

1.15

POLECA:

ŁUKASZK1EWTCZ J. a . Prof. X.: Historyczne
jasełka polskie w 4 obrazach . . . .  1.50

MATWIJ (MAST) ST.: Żłóbek Betleemski
w 3-ech o D r a ż a c h ................................1.—

MROZOWICKA I.: Bez ten święty opłatek.
Sztuka ludowa w? 3 odsłonach . . . 1.—

OJERZYNSKA M.: Wieczornica gwiazdkowa
(program w ie c z o r n i c y ) .........................2.70

— Zapusty polskie (program wieczornicy) . 8.70
OWICZ: Jasełka misyjne w 4 aktach . . . 1.—
SABATOWICZ M.: Anielska nowina Miste­

rium jasełkowe w 3 odsłonach (dla ze­
społów m ę s k ic h ) ........................................ 2.40

WALCZYŃSKI FR. X.: Oratorjum Bożego Na­
rodzenia, czyli t. zw, „Jasełka" w obra­
zach scenicznych ze śpiewami . . . 2.—

TŁOCZYŃSRI A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce­
niczny na czas Bożego Narodź, w  2 odsl 0.90 

W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kre­
sowe w 3-ech o d sło n a ch .....................................1.40

WIECZOREK P. X - Cudowna noc. Jasełka 
z legend o Bużem Narodzeniu w 5 aktach 
(dla zespołów ż e ń s k m h l.................................... 2.—

— Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne
w 5 aktach (dla zespołów męskich) . . 8.—

WOLNIE WICZÓWNA CZ. Sen wigilijny. Ko-
medja w 3 a kiach (dla zespół, żeńskich) . 1.20

— W szopce. Fantastyczne jasełka dziewcz. 1.—
ZAREMBA L. X.: Jasełka z kolędami . . 1.—
ZBIERZCHOWSKI H.: Polskie jasełka. Hymn

nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach 0.90
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen po­

wyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty pocz­
towej. Wysyłka odwrotna.

Slydajrcą za „Głos Narodu" Skę z ogr odpow. K. Holeksa. Kędaktor odpowiedz. Dr Józef Warchalowski. Drukarnia „G łosuNarciu“ p o i sari, B -Fcul̂


